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bicia: Zawadzka I. — Admlnl-
Piotrkowski U. — Telelo-

o;: 38-28, 228 I 229. 
j«tótt« lab lego zastępca oraz 

Trttof wydawnictwa przyjmują 
todziny 1 do 2 po południu, 
n> prenumeraty i 

Skanie w Łodzi 3 l l . 20 fc? 
Prowincji 450, zagranicą 930 
Odnoszeni* do domu 40 cr. 

Mtuly nadesUn* bez oznaczenia 
uważane są za bezpłatne 

<Ws6w zarówno użytych Jak I 
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Cena Wgu 
Rok V, Ns € 2 . Ł«dź , środa 13 marca 1929 r. 

Ceny 0 4 I e n . 

Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem I W tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 er. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 150 zL dla bez 
robotnych I zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-knlofOwe I na umówlo-
nea miejscu 50 proc, 3 kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Siadami Trockiego. 

nic}a komisarza Cziczerina 
Litwinow faktycznym kierownikiem 

polityki zagraniczne/ Sowietów. 
W, 13 marca. (Tel.-wL)-; \ 
Wv pobyt kuvacyjnv Czi 
\ V Niemczech, kolejno 
wn, wc Frankiurclc i 
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clian. 
Ambasada sowiecka w Berli

nie nie utrzymuje żadnych sto
sunków z Cziczerinem. 

Rokowania między Polską a Litwą 

o wymianę więźniów politycznych 
miały przebieg pomyślny. 

Warszawa. 13 marca. (d. wł. kowała z Litwą o wymianę 
kor.). Do Warszawy powróciła więźniów politycznych. 
z Kowna delegacja Polskiego Rokowania miały przebiec: po-
Czerwonego Krzyża, która ro- myślny. Litwa ma wydać Pol-

Wykrycie sensacyjnej afery poborowej w Krakowie. 

za zwalnianie od służby wojskowej. 
Kraków, J3 marca. (Od wł. 

kor.). W Krakowie wykryto 
sensacyjną aferę poborową, w 
którą wmieszany jest emeryto-
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LECZff 
LEKARZV SPECJ*1,, 

GÓRNYM * 
Piotrkowska 29JA 
'przy przyst. trar"""3 
Czynna od 10 rato • 
niedziele l świata 6° 
kie specjalności I * 
'wietlne. lampa W 
Mcja. Rentegen. 
moczu. kafu. krwf-
in I t. d.) Opef] 

wizyty " 
Porada * 

Porada dentv« 
wenei 

dla chorób skór 
I niemocy pł 

wanv pułkownik 
dr. Henryk Głazer. 

Dr. Glazer był przez dłuższy 
czas komendantem szpitala woj 
skowego oraz naczelnym leka
rzem garnizonu krakowskiego. 
Mając wVrobionc 

stosunki z lekarzami 
wojskowemi — interweniował 
przy zwalnianiu ze. służby, po
bierając za to od klientów pie
niądze. Wspólnikami w tej a-

Jr. 

ze byli dwaj 
aplikanci adwokaccy 

Szymon Bcrnsztcin i dr. 

[ward Hercog. Wszystkich 3-cli 
I aresztowanych odstawiono do 

L:d- wiezienia karnego. 
— X X 

2575 robotników polskich 
potrzebują francuscy pracodawcy. 

Warszawa, 13. 3. (Od wł. k.). 
Pracodawcy francuscy zgłosili 
zapotrzebowanie na ' 

2575 robotników 

polskich do pracy w hutnictwie, 
rolnictwie i przemyśle francu
sk im. Wyjazd ma nastąpić w 
marcu. 

Górnicy zdobywają punkt za punktem 
podczas rokowań z przemysłowcami. 

Katowice. 13 marca. (Od wł. 
kor.). Dwudniowe rokowania 
między przemysłowcami a gór
nikami w komisji arbitrażowo-

wczoraj przyjęciem 
22-ch punktów 

wysuniętych przez organizacje 

wienia określają minimalną 
taryfę dniówkową. 

Dalsze rokowania w sprawie 
otrólnei oodwyżki zarobków od 

no.u 

sce pewną liczbę więźniów po
litycznych, wzamian za to Pol
ska uwolni kilkudziesięciu Lit
winów 

odsiadujących więzienie 
za działalność antypaństwową, 
lub 7a akcje szpiegowską. 

DOBROCZYŃCA DZIECI. 

Profesor Behring, 
wynalazca surowicy przeciw 
dyfterytowej obchodzi 75-lecie 

swych urodzin. 

Dyoklecjan Jatczak 
zabójca. 

b o k i e m Sądu Okręgowego na 15 lat ciężkiego 
więzienia. 

czn)ow)e przy pracy 

Groźny wróg mostów. 

„BAJKA"¥ 
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1 l 
KUPKI, POŁUDNIA 

CENY ZOSTAŁY O B ^ 
alon damski t 
Lenie Pań Zł, 0.80 
lenie uczenie „ 0.60 ' 
la ondulacja 

od Zł. 1,— | 
[ głowy wraz z elek. 
iem włosów Zł. 1.— 

o odoowrada: Włndysła* ^ 
powiada: Roman Furnia"5 

Olbrzymie masy lodów ruszyły pod tchnieniem nadchodzącej wiosny i za
grażają bezpieczeństwu nadbrzeżnych okolic, a przedewszystkiem mostom. 
U góry: Łamacze lodów u ujścia Wisły. U dołu: Starożytny most rzymski na 

rzece Nahe (dopływie Renu) zaatakowany iwałami płynącej kry. ihl 

Przedmieście paryskie pod wodą. 

cni"* 
Golenie • _ 
Strzy^p , e

cbl 

Myci* 
Elektr 
Manicure 

lozji w arsenale 
koszt państw* 

odbył 
iv) 

Nagła odwilż zalała ulice podmiejskie do tego stopnia, że zwo 
leaflik wjosipwania jnójjł wyruszyć ną jódcę i domu. - £Hj. 

Zmianynawyższych 
stanowiskach w a rmj i 
Przyszły szef koe* 
pusu kontrolerów. 
Warszawa, 13. 3. (Od wL k.). 

Dziennik personalny M. S. Woj
skowych Nr. .5 podaje zmiany na 
wyższych stanowiskach 

w armii. 
Szefem departamentu piechoty 
został mianowany pułkownik 
Ćwiertniak Stefan, dotychczaso
wy dowódca 12 p. p. Dowódca 
żandarmerji pułkownik Sas-KuK 
czycki został przeniesiony do 

korpr i u kontrolerów, 
którego m? zostać szefem. Za
stępcą komendanta straży gra
nicznej został pułkownik Cza
pliński Emil dowódca 22 p. p. 
Dowódca 36 p. p. pułkownik 
Więckowski Erwin został prze
niesiony do dyspozycji pierwsze
go wiceministra i jest upatrzony 
na szefa biura personalnego. 

Olbrzymi pożar 
składów nafty. 

Eksplozja tysiąca 
beczek. 

Sof ja, 13. 3. (Tel. wł.). W po
bliżu dworca kolejowego wy
buchł olbrzymi pożar, który 
strawił duże składy naftowe. Ty 
siące beczek z naftą cksplodo* 
wało 

podczas pożaru. 
Płomienie strzelały wgórę na 
wysokość stu metrów. Podczas 
akcji ratowniczej kilkanaście 
osób zostało 

ciężko poranionych. 
Straty olbrzymie. 

Pierw* -'}! o«*»ł»fłł». warszawska 
Londyn 43.27. 
Nowv Jork 8.89. 
Paryż 34.82. 
Szwajcaria 171.49. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8.89. 
Pierwsza n r 7 - r K gdańska. 
Warszawa 57.87. 
Złoty 57.90. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na Warszawę 8.895 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.84. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna, j r ,r'-•> 
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Dwóch ludzi posłano na pewną śmierć. 
Przyczyna straszne; śmierci maszynisty i palacza 

kolejowego. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Wina katastrofalnego wybu

chu kotła pod Ostromęckiem 
spada podobno w zupełności na 
niedozór kolejowy. Nlcjednokro 
tnie kolejarze wzdragali się 
przed tym parowozem, służą
cym raczej do przetokowania, 
9 zupełnie 

starej konstrukcji. 
Ostatnio również maszynista 

ś. p. Modrakowski odmówił ka
tegorycznie objęcia służby na 
tej lokomotywie, widząc jed
nak innych maszynistów, zgła
szających się do służby zdecy
dował się wkońcu, aby nie być 
posądzonym 

o tchórzostwo. 
Tak maszynista Modrakow

ski, jak i palacz Borkowski, zna 
lezieni zostali pod szczątkami 
kotiu 

nawpół ugotowani. 
tak dalece, żc miejscami ciało 
odpadało od kości. Obaj zakryli 
twarze rekami, aby chronić się 
przed wrzątkiem. Maszyna by
ła mała, zamknięta, tak. że para 
wydobywająca się z pękniętego 
kotła, nic miąta ujścia i uderza

ła prosto na obu funkcjonarju-l 
szv. Ś. p. Modrakowski osiero
cił żonę i 

8 drobnych dzieci. 
ś. p. Borkowski żonę' i 4 dzieci. 

Miejscowi kolejarze organi
zują 

manifestacyjny pogrzeb 
tragicznie zmarłych kolegów.— 
Równocześnie odbędzie się po
grzeb kolejarza ś. p. Andrzejew 
skiego, który podczas pełnienia 
służby w czasie mrozów do
znał kwotoku i zmarł. 

Nr. 62 

Echa ze stoi 
p» Warszawy w kilki 

Sprawa ta zostanie rozpatrzona przez magistrat''m 
Magistrat m. Zgierza na ostat 

niem posiedzeniu pomiędzy iu-
riemi sprawami postanowił: 

1) rozpatrzyć propozycję D. 
O. K. IV w sprawie budowy ko
szar na pomieszczenie jednego 
pułku piechoty, względnie urzą 

Dwie ofiary pijanego szofera. 
Matka zabita — syn dogorywa. 

Z Warszawy donoszą: 
Nieliczni przechodnie w Alei 

3 Maja byli wczoraj wieczo
rem świadkami Wstrząsającego 
wypadku. 

Około godz. 9 m. 30 od stro
ny Nowego Światu w kierunku 
mostft Ks. Poniatowskiego je
chała z nadmierną szybkością 
taksówka. , 

Zygzakowaty bieg maszyny 
od środka jezdni ku chodniko
wi wskazywał, że szofer nie
zbyt pewnie czuje Się przy kie
rownicy, będąc prawdopodob
nie 

w stanie nietrzeźwym. 

Czarno-ubrana dama 
złym duchem dozorcy cmentarnego. 

Łódi, ]3 marca. W dniu 
wczorajszym o zmierzchu dozór 
ca cmentarza katolickiego we 
wsi Tłokinia, pod Kaliszem, uj
rzał młodą elegancką kobietę 
w czarnem kostiumie. Niezna
joma oglądała się na wszystkie 
strony i szła w kierunku bramy 
cmentarnej. Ujrzawszy dozorcę, 
kobieta tak się przestraszyła, 
ie krzyknąwszy „tam w gro
bowcu" — zemdlała. 

Dozorca wniósł nieznajomą 
do swego mieszkania f ułożyw
szy ją w łóżku poszedł na 
cmentarz w kierunku wskaza
nym przez nieznajomą. 

Obchodząc grobowce dozor

ca w jednym znalazł zawiniątko 
a w nlem zwłoki dziecka około 
4-miesięcznego płci męskiej. 

Przerażony dokonanem odkry 
ciem pobiegł czemprędzej do 
swej izdebki, chcąc zatrzymać 
ową 

nieznajomą kobietę. 
Jakież jednak było jego zdzi
wienie gdy kobiety nie zastał. 
Zdenerwowany udał się tedy do 
najbliższego posterunku policji 
powiatowej I opowiedział o ca
lem zajściu. 

Policja zabezpieczywszy zwło 
ki noworodka na miejscu, zaję
ła się odszukaniem czarno ubra 
ncj kobiety. 

Zuchwały napad bandycki w pociągu. 
Bandyta zrabował futro, 400 dolarów 

i 900 zł. w gotówce. 
Poznań, 13 marca. Pociągiem 

osobowym Warszawa — POi 
znań jechał dr. OaJ. W tym sa
mym przedziale jechał jakiś 
młody 

25-letni mężczyzna, 
blondyn, szczupły, w płaszczu 
z jasnym kołnierzem. ^Miedzy 
stacjami Laskowice r— Żychlin, 
gdv dr. OaJ wyszedł z przedzia 
łu. bandyta wyrwał futro z pod 
głowy żony doktora i .choć po
ciąg był w pełnym biegu, wy

skoczył. Na wszczęty alarm po
ciąg zatrzymano w odległości 
około 500 m. od wypadku, lecz 
bandyty 

nie przychwycono. 
Futro posadało wartość 2 ty

sięcy zł., prócz tego w futrze 
był portfel z zawartością 400 
dolarów i 900 zł. w gotówce. 

Zawiadomiona o wypadku po 
1 :CJA wszczęła energiczne docho 
dzonia /a sprawca zuchwałego 
nanadii na lekarza. 

Zdarzenia! wy padkś 
ubiegłe j doby. 

(—) Wczoraj komisja budźt-
łowa zajmowała się sprawą dal 
szych badań w związku z 
wnioskiem o postawienie b mi
nistra skarbu Czechowicza w 
stan oskarżenia przed Trybu
nałem Stanu. 

Posiedzenie komisji rozpo
częło się o godz. 11-ej. Refe
rent pos. Liebennann odczytał 
pismo wystosowane do sejmo
wej komisji budżetowej przez 
b ministra skarbu Czechowi
cza w odpowiedzi na ostatnie 
zapytanie komisji. 

B min. Czechowicz stwier
dza, że już w listopadzie zgła
szał tiymisję wskutek różnicy 
zdań z premjerem Bartlem co 
do kredytów dodatkowych. 

W dołączonym odpisie listu 
do premjera Bartla, w którym 
zgłosił ostatnio prośbę o dymi
sję, stwierdza b. min. Czecho
wicz, że nie może brać na sie
bie odpowiedzialności za dalsze 
odraczanie przedłożenia Sej
mowi ustawy o kredytach do
datkowych. Poza tern zwraca 
premierowi Bartlowi uwagę na 
olbrzymie szkody, jakie wyrzą 
dzit Polsce zatarg z Sejmem o 
przekroczenia budżetowe. 

Następnie jako świadek był 
przesłuchiwany prezes Najwyż 
szej Izby Kontroli prof. Wrób
lewski, który również stwier
dził, że N. I. K. dwukrotnie w 
specjalnych'pismach zwracała 
rządowi uwagę na nielegalność 
przekroczeń budżetowych 1 ko
nieczność uzyskania od Sejmu 
ustawy o dodatkowych kredy
tach. 
. (—j Na posiedzeniu komisji 

budźetowo-przemysłowej wy-
stąofl poseł Langner z Wyzwo
lenia z rcwelacyjnem oskarże
niem przeciwko posłowi Towar 
nickiemu. któremu zarzucił 
szantaż. Poseł Towarnlckl za
żądał od senatora Miklaszew
skiego 6000 dolarów za przepro 
wadzenie uchwały komisji w 
sprawie zakupu przez rząd ak-
cyi „Gazów Wschodnich". 

Sensacyjna sprawa została 
skierowana do sądu marszał
kowskiego. 

(—) Magistrat m. Łodzi otrzy
mał zawiadomienie, że w zwiąż 
ku z Powszechną Wystawą 
Krajową zawitają do Łodzi licz 
ne wycieczki gospodarcze z za
granicy. 

(—) W słynnej aferze czeko
wej w lwowskim Banku Wza
jemnego Kredytu, który wysta
wiał czeki na Amerykę nie ma
jąc tam pokrycia, zapadł wczo 
raj wyrok. Główny oskarżony 
dr. Kolnik skazany został na 
półtora roku więzienia, dyrek
tor Bolesław Lewicki 1 proku
rent Feliks Fenc na trzy mie
siące więzienia. 

Taksówka mijała ulice Smol
ną. 

W tym czasie z chodnika ze
szła na'jezdnię Jakaś kobieta, 
otulona chustką, trzymając za 
rękę 

małego chłopca. 
Widząc nadjożdżający samo

chód wstrzymali się na skraju 
jezdni czekając, aż taksówka 
minie ich. 

Ale samochód skręciwszy_ 
raptem zjechał ze środka jezdni 
pod chodnik i z całym rozpę
dem wpadł na nich, nim zdo
łali cofnąć się. 

Udcrzpna maską taksówki 
kobieta padła na bruk i była 
wleczona przez samochód na 
przestrzeni kilkunastu metrów. 

Syn jej pchnięty błotnikiem 
upadł obok. Palto jego wkręciło 
się pomiędzy szprychy koła. Pę
dzące auto wlokło chłopca prze
szło 150 metrów. 

Pijany szofer nie zważał na 
krzvki przechodniów, bezrad
nych świadków tej strasznej sce
ny. Nie zatrzymał samochodu, 
przeciwnie — zgasiwszy światła, 
aby uniemożliwić zanotowanie 
numeru dodał gazu. 

W chwilę po wypadku nad
jechał patrol motocyklowy wy
działu ruchu, Policjanci ruszyli 
w pogoń za taksówką. Niestety 
nie udało się jej dogonić. 

Znajdujący się w pobliżu po

licjanci przód. Sobolewski i post. 
Duchiński zajęli się ratunkiem 
rannych. 

Kobietę przewieziono do po
bliskiego szpitala św. Łazarza, 
gdzie nie odzyskawszy przytom
ności w pół godziny 

później zmarła. 
Jest to 39-letnia Zofia Adamczy-
kowa, żona robotnika. 

Syna jej 10-letniego Henryka 
przewieziono do szpitala DzJc-
ciątka Jezus. Stan jego 

jest beznadziejny. 

dzenia stałego garnizonu: 
2) wystąpić do Rady Miej

skiej z wnioskiem o przeznaczę 
nie dzielnicy południowo - za
chodniej, położonej pomiędzy 
lasem konstantynowskim i bocz 
nicą Przemysłu Chemicznego a 
gruntami wsi Sokoła, pod wzno 
wietue gmachu takich zakładów 
przemysłowych, które w myśl 
nowego prawa budowlanego 
tnoga zagrażać 
bezpieczeństwu publicznemu; 
3) rozpatrzyć wniosek stówa 

rzyszeń nieruchomości w spra
wie komasacji gruntów; 

4) przyznać Chrześcijańskie
mu Towarzystwu Ochrony Ko
biet subsydjum; 
5) w myśl odezwy Urzędu Wo
jewódzkiego w sprawie budo
wy zbiorowego wojewódzkiego 
pomnika ..Dziesięciolecia Odro
dzenia Państwa" wystąpić do 
Rady Miejskiej o przyznanie 
większej sumy płatnej w ciągu 
następnych lat budżetowych 
na ten cel; 

6) uchwalona, 
miejski przy 
Mielczarka rjjfl 
straży pożarnej, 
plac .strażv poło 
gu ulic 1 Maja % 
do w Q 

nowei re 
W tym CchĘj 

wystąpić do 
wnioskiem o 
zł. straży, z tein f* 
żc suma ta wvnła» 
miarę postępu' 

7) W s |ira wie i 
clowej na tered 
gistrat przystąp 
nia żywności' 
korzystającym 1 

pomocy, przvcz« 
tein związane 
strat z własny* 
Komisja Opieki 
kwalifikowała 4 *3 
gólna M i m a WY'*1" 
sie 10 560 zł 

* i teatrów miejskich ,?o-
tomisję. złożoną z prz^d 
P wydziału techniczne-
iy ogniowej i dyrekcji 
dla sprawy kurtyny 
ogniowej w teatrze 

• a mianowicie ustale-
Mzie to kurtyna wod-

fteż żelazna. Przypusz-
iest wyjazd komisji do 
stolic europejskich w 

udania typów takich kur 
uchu. Nowa kurtyna na 
Bdzona z budżetu na r. 

Dodczas przerwy let-
Mzedstawicniach Ope-

* • 
jedzeniu głównej ko-
ctarnij wydziału zdro-
5'stratu omawiano spra
wienia pracy urzędu 

^ ° i miejskiej stacji 
. zapobiegawczej z odpo 

&tacją opieki spolecz-
a r«m dla ubogich. Za 
-znano, że niezbędne 
gżenie działalności 
' * tych instytucyj pod 
K,etownictwem. 

*ych " t , " Z a c hęcic" s 
'cych y s t a w - bardzo 

?• Piotra V V I C C Pfśmiert 
k iaeKrasnodebskie-

k ó w " Stow 
Katastrofa gospodarcza Litwy. 

Kowno. 13 marca. Delegacja 
kupców I przemysłowców pół
nocnej Litwy, a głównie z Sza-
wel. zjawiła się u premjera Wal 
dcmarasa l złożyła memorjał, 
w którym oświadcza, że poło
żenie ludności na północnym te 
renie Li twy 

jest katastrofalne. 
Rolnictwo jest zadłużone w 

tej okolicy na blisko 8 miljonów 
litów. Eksport lnu spadł do po
ziomu 10 proc. eksportu z roku 
ubiegłego. Siła nabywcza lud
ności spadła do minimum. Dele
gacja przeto domaga się odro
czenia podatków, wyasyarnowa 

Uli ii z mec 
na budżet m. Pab/an c. 

-Z Pabianic donoszą: 
A >V diuu dz's,iejszvm w s4U k i 

na miejskiego w Pabianicach od 
będzie się posiedzenie rady 
miejskiej. 

Porządek dzienny obrad obej 
muje 

16 punktów, 
w tern drugie I trzecie czytanie 
budżetu na rok 1929/30. sprawo 
zdanie z lustracji i t. p. 

Jak się dowiadujemy budżet 
obejmuje wydatki w wysokoś
ci 1.800.000 złotych. Suma do
chodów nie została jeszcze 
przez komisję budżetowo - f i
nansową ostatecznie określona. 

W budżecie uwzględnione zo 
stały 

wezelkle zmfony. 

wywołane 
Mlcfykiej i 
źyczok! 

uchwałami Rady 
przez uzyskanie po-

nia kredytów w wysokości 5 
miljonów litów oraz zdyskonto
wania weksli po niskim proecn-
clo. 

Premjcr Waldemaras 
wyraził zdziwienie 

że delegacja tak późno zgłasza 
swe żale. przyczem oświadczył 
że rząd litewski będzie w sta

nic udzielić 
całej sumy. 

Minister 
przeciwieństw;! 
sa. podkreślił.; 
kasy litewskie 

świeca 
i że rzad nie bł 
tej skromnej 
ludności. 

to 'W 
artys-

'arzyszc-
malarzy „Pro 

Di 

.lama Grabowskiego 
ftorzewskiego, .Uuui-

ł « Janowskiego. 
* • * 

c ^e dorożek <.«>•'"-
ca stopniowo przecho
w a , taryię, dowolnie 

samo-

Sprawca zamachu na konsula w} 
skazany na 1 i pół roku aft 

więzienia. 

ffchczal d n i a 'nar 
"nich,, V ? ' o s z o n o do 

jfir1^1 

Rolski 

^oplombowania. S'as2a s S n n k j l . po 

Z Pragi donoszą: 
Proces Mikołaja Pazluka, 

sprawcy zamachu w dniu 31 
października roku ub. na kon
sula polskiego Lubaczewsklego 
odbył się tu wczoraj przy bar
dzo słabym udziale 'publiczno
ści, co dowodzi małego zahi* 
teresowania tą sprawą, bądź co 

Pabianice zdobyły rekord 
w op iesza łem płaceniu podatków. 

Z Pabianic donoszą: 
Magistrat m. Pabjanic otrzy

mał z Ministerstwa Skarbu 
ostry moult 

za zbyt łagodne ściąganie podat 
ków państwowych. 

Pod względem opieszałości 
w ściąganiu podatków Pabjani- lustratorów gdy tymczasem 
ce. wybijała się na 

pierwsze miejsce 
w calem województwie łódz
kiem. 

•fńchwala rady miejskiej z licz 
by 12 — sześciu sekwestrato-
rów zostało zwolnionych. 

Dzień 19 mar a w szkołach. 
Ku atorja mogą zwolnić młodz ież od nauki . 

Z Warszawy donoszą: 
Minister oświaty dr. Śwital-

ski wydał okólnik, zalecający 
wszystkim szkołom zarówno 
średnim, jak i powszechnym zor 
ganizowanie w dniu imienin Mar 
szalka Piłsudskiego 

poranków z pogadankami, 

Soświęconemi pracy i zasługom 
larsząłka. 

Dzień 19 marca może być na 
wet zupełnie wolny od zajęć 
szkolnych, o Ile taką decyzję po
wezmą poszczególne kuratorja. 

Silne kichnięcie 
zdradziło kryjówkę przemytnika. 

Łódź, 13 marca. W dniu wczo 
rajszym urzędnik kolejowy 
przeglądając stan pociągu towa 
rowego przybyłego przed chwi 
la na dworzec w Częstochowie 
usłyszał trzykrotne 

silne kichniecie 
w jednym z wagonów. Zaintry
gowany zawezwał dyżurnego 
policjanta, z którego pomocą o-
bejrzał wagon. Pomiędzy wor
kami mąki i kaszy znaleziono 

na 90 tysięcy złotych. 
Bydgoszcz, 13. 3. Z polecenia 

prokuratury w Bydgoszczy are
sztowano i osadzono w więzieniu 
śledczem niejakiego Icka War
szawskiego i Szmula Weissma-
na, którzy dokonali wspólnego 
oszustwa dla zysku narażając na 
stratę 

fabrykantów łódzkich. 
Tło sprawy przedstawia się na
stępująco. Przed niedawaemi 

czasy Icek Warszawski otwo
rzył sobie w Bydgoszczy przy ul. 
Niedźwiedziej skład konfekcyj
ny pod firmą F. Galinowskl i 
S ka. Firma prosperowała do
brze dzięki czemu Warszawskie 
mu łatwo przyszło nawiązanie 
stosunków 

z kupcami łódzkimi 
od których nabrał towaru na 
kredyt w wartości gkoło 9fi,QQQ 

znanego władzom śledczym 
przemytnika tytoniu niejakiego 

Icka - Jakuba Zelmana, 
zamieszkałego w Łodzi przy ul. 
Łąkow rej 19. Spora walizka Zel
mana zawierała 17 kilogramów 
tytoniu i kilka tysięcy papiero
sów zagranicznego pochodze
nia. 

Tytoń i papierosy skonfisko
wano, zaś Zelmana osadzono w 
areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. Zaznaczyć należy, 
że Zelman był już kilkakrotnie 
karany za przemycanie towa
rów z zaeranlcy. 

zł. W ostatnim czasie Warszaw
ski bez wyrównania długów 
sprzedał za bezcen skład nieja
kiemu Weissmanowi. Wierzycie
le jednak dochodząc swych pre
tensji odnieśli się ze skargą do 
prokuratora. W ciągu dochodze
nia wyszło na jaw. iż nabywcą 
sklepu Weissmann jest szwa
grem Warszawski* go i cala 
sprawa była oszustwem obliczo-
aem na zysk, ^ — - > • 

Okazuje się. że narzekania 
radv miejskiej na zbyt radykal
ne ściąganie podatków miej
skich nic Jest uzasadnione. Ma
gistrat. abv zastosować się do 
pisma z Ministerstwa, musiał
by zaangażować jeszcze 6 sek-

bądź sensacyjna 
Proces odby' 

nin publicznego, 
nia zarzuca! P°J 
zapalił pod drz' 
polskiego 

butelkę ł> 

Oskarżony," 
bardzo naiwni* 
wiem, że t 
nie chciał wy«l 
strzelając zaś. i 
bić konsula L i 

Sąd wydał W. 
Pazluka na 1 t 
kiego więzienia 
lenie następnie*.,, 
slowacji. 

°«ki p 0 dwu wic i 
9 sztuk polskich: 
..Dwaj panowie 

*ujc obecnie pod 
reżyserskim L. S. 
»mat Ferdynanda 
W. „Samuel Zbo-

te-- ó w 

A * 0 «<> • . t a n * 

tjg$ «oc 2 o 
eh •D 9—2 ORAB pp. 

Rozruchy studenckie w Hi* 
Paryż. 13. 3. „Ouotidien" do

nosi, że wbrew oficjalnym za
przeczeniom rozruchy studen
ckie w Hiszpanji 

trwają w dalszym ciągu. 
Władze hiszpańskie zaareszto

wały przywód 
dentów Anton 
głównych agi 
cześnio skotiii 
odezwa studet 

r ^ v f f i t a R ^ c » 

S ! ! 5 ^ o r D l o 5 [ i i . 

Młoda kobieta w kałuży 
Cichy dramat służi 

I* i 0 ( l ż ina 

Łódź, 13 marca. W dniu dzi
siejszym około godziny 8 rano 
na torze kolejowym Koluszki — 
Rokiciny rzuciła • się pod nad
jeżdżający pociąg 

młoda kobieta. 
Nieszczęśliwa uległa obcięciu 
prawej ręki i zmiażdżeniu pra
wej nogi. Leżącą w kałuży 
krwi spostrzegli przechodnie, 
którzy zaalarmowali policję. 
Nieznajoma jak się okazało 24-
ietnia. Stefania Gletn. 
sfużąca, zamieszkała we wsi 
Wola-Filipkowska, w woje
wództwie krakowskiem, popeł
niła zamach samobójczy. Des-
peratkę przewieziono do szplta 
la im. Poznańskich w Łodzi. 
Stan Glcmowej beznadziejny. 
Przyczyny tragicznego kroku 
nieustalono. 

przy ulicy Zach^. 
się jodyną 30-<•'.,,11 

Josek j : 
ślusarz, żarnie^' 
cy Podrzeczne) * p 

umowy. 
w któr 

gotowia 
domu. 

prz< 

Przy ulicy 
się mieszanina . 
octowej 31-lctn |4

A( 

robotnica, zann ^ 
licy Radomski 
przewieziono V, 
Zbiorni M i e j s k a 

* 

W bramie p f * f j 
wej 17 otruł 
cizną 25-letni w 

Józef 
robotnik, za i f l ' c W 
cy Borysza 6- £ao 
towia r a t u n k i 
no go do donu'-W mieszkaniu znajomych 

Trojaczki w Łodzk* 
Matka i dzieci mają się 

Łódź. 13. 3. — W dniu wczo- [wszystkie trzy* 
rajszym w Szpitalu dla połóż' 
nic św. Elżbiety przy ulicy Na
rutowicza 60 przyszły na świat 

trojaczki. 
Matka p. Podstawczyńska z 

•'Aleksandrowa pod Łodzią oraz 

się zupełnie c|°"iiió' 
Poród trojajji i l 

kronikach od * ^ 
go szpitala jes\LS& 
ju sensacja. z X V . ^ 
ci sa normalne 

re i po-. 

:Mz\e poważni, a tak-
którzy przys*" 

rttctfc ok\em" na salę-
> > o d . którzy oszo-
^attem, gwarem 1 a } ' 

i pogrążyli się ^ 
^ ł zmorę tego końca 

Cg* się $/w\tu za okna-
^Wslego wroga. 

właśnie uslysza-

telcW ^efct. poz^ol-
l O NV\e\sce. miejsce. 
W&ce\. _ Usunięto 

?°>ola wolnego mlei-
K f ^ l l się jeszcze bat 
S \ ^ a zatrzymała się 

w>tem zagrzmiała 
^^t t t fa lnym. gdy s z ^ 

dostrzegł. 

do 
co się 

kobfe.! r 2 e ch męż 

I 

sali monstrualna 

- neta. 
%r, 5 , z e d ł schludny. 
f«*zek o wygolonej 

,>/tek!eh wargach 
^ t a m l , a w buto-

zach. No 
kos t jurny 
cownie T 
dług proj< 
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Jerzy Lc 
— K. Jun< 
główniejs; 
wieżowa, 
ski. Domii 
chalski, 
oraz wybi 
kowskiej. 
specjalnie 
roli Jana 
stałego p< 
łości będz 
zmuszona 
dodatków 
tów z inn 
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P. Janin 
następując 
na temat 
rymentów 
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powszcchi 

Wracan 
nej. Przy 
wić, wyrt 
łam tam b 
wszystkie 
i wielkieg 
mat celów 
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zmieni 
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Od dłuższ 
wał mnie 
ra dała w 
ujemne, żi 
cie potrze 
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stemu dal 
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coś r 
Same sysl 
ście znakc 
się, jak zv 
fakt konie 
czy grunt 
systemu JI 
statecznie 
praszam z 
do Wysta' 
ponować 1 
tykowi na 
arcywymj 
drugiej str 

Nie mo.c 
człowk 

i znającen 
nasunąć n 
nie napełń 
niem o kot 
tern ciągłe 
niem. z ti 
snobizmen 
nych" met 
może oglą 
eksoerymt 
wykresam 
ilości czas 

merce mi. 
ną rozetki 
krzyż n 
Wstęgi m; 
we wszj 
wszelkiegi 
dach. rozt 
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zliczoną il 
które pob 
dym jego 
dumną i \ 
jąc się lud 
dą i uwyd 
nie chcąc 
wysokość 
los o poci 
obwisłych 
wrażenie 
żaru. Gic 
na. z wysi 
ką niskiei 
fem spójrz 
ko od cza 
kał nagły 
wrażenie 
a niemiły 
fa jeszcze 
nv w gkn 
kołnierz i 

Trzeci 1 
cy, ale vi 
teskowy. 
ślić jego \ 
jego w y l 
grymasy 
jeszcze nii 
czoneeo o 
"brnnhi te 
zwykłego. 
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:i w spra
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lrony Ko-
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cia Od ro
zstąpić do 
Tzyznanie 
j w ciąffu 
dżetowych 

6) uchwaloną 
miejski przy 
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straży pożarne! 
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7) W sprawie 
ciowej na terenie 
gistrat przystąp" 
Ilia żywności bczf 
korzystającym^''* 
pomocy, przy1 

tem związane 
strat z własno 
Komisja OpieRl 
kwalifikowała 
gólna suma w1 

sic 10.560 zł. 

Ui teatrów miejskich ,K 
|komisję. złożoną z prz-' 
di wydziału techniczne 
ty ogniowej i d y r ^ c j 

dla sprawy kurtyny 
ogniowej w teatrze 

"> a mianowicie ustalę 

-Izach. Nowe dekoracje i nowe 
kostjumy przygotowują pra-

- cownie Teatru Polskiego we-
ii dług projektów Karola Frycza. 

Rolę tytułową będzie kreował 
Jerzy Leszczyński. Batorego 

i . «ot«,c K. Junosza-Stępowski. Inne 
, o i „ . " K U r t y n a wod- główniejsze role grają: Pance-

" a - . Przypusz- wieżowa, Buszyński, Sambor m zelaz 
it J a z d k o r r i ' s j i do ski. Dominiak. Krzewiński. Ma-

ii 
arcza Litwy. 
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tudenckiewHi* 
dien" do wały przywódco 
lnym za- dentów Antonio 
t studen- głównych agiłj 

cześnio skonfls* 
ciągu. odezwa student' 
aareszto-

1 l v i • 1 ' 
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Orolflj'!!. 
* a ' c a r . 

feta w 
dramat służącej 

chalski. Szubert, Staszewski 
oraz wybitny artysta sceny kra 
kowskiej. p. Marjan Jednowski, 
specjalnie zaangażowany do 
roli Jana Zborowskiego. Prócz 
stałego personelu, który w ca
łości będzie zajęty — dyrekcja 
zmuszona była zaangażować 
dodatkowo kilkunastu artys
tów z innych teatrów, (s. e.) 

Okręty z baranich kości. 
Osobliwe muzeum na żaglowcu. 

Jedyne w swoim rodzaju mu
zeum posiada Londyn. W środ
ku miasta, w pobliżu mostu Cha 
ring - Cross, stoi na kotwicy 
stary żaglowiec „Friendshipp". 
używany niegdyś do przewozu 
owoców z Ameryki, a zamie
niony na . 

muzeum modeli, 
okrętów żaglowych od czasów 
najdawniejszych. Widnieją tu 
modele wielkich łodzi żaglo
wych Normanów, którzy przed 
lat tysiącem opanowali Anglję. 
dalej żaglowców wieków śred
nich tudzież okrętów czasów 
Odrodzenia i opanowania mórz 
przez Anglję. aż do modeli ża
glowców dzisiejszych, wreszcie 
pełnych wdzięku, przypomina

jących ptaki, najnowszych jach 
tów wyścigowych. Znajdują się 
tam, między innemi, modele, 
sporządzone przez marynarzy 
francuskich, jeńców wojennych 
Anglji podczas wojen napoleoń
skich, sporządzone z 

niesłychana cierpliwością, 
w ciągu długich godzin przymu 
sowej bezczynności, z kości wy 
dzielanych jeńcom porcji bara
niny i wołowiny, a także z 
chrząstek cielęcych. I niemiec
cy żeglarze przyczynili się do 
zbogacenia, choć mimowolnie, 
tego muzeum, gdyż umieszczo
no tu również modele wykona
ne przez nich, gdy byli więzie
ni w Anglji podczas ostatniej 
wojny. 

budowlanych. 
Bakterie zjadające kamień i cegłą. 

Ciągle musimy poddawać re
wizji nasze wiadomości o bak
teriach, ciągle dowiadywać się 
o nich czegoś nowego. 

Te drobnoustroje, uważano 
kolejno to za najniższe zwie
rzątka, to za najniższe rośliny, 
aż wreszcie zgodzono się, że 
są to rośliny, coś jakby w ro
dzaju niesłychanie drobnej i l̂eś 
ni. Ostatecznie stwierdzono, że 
tylko dziesiąta część bakteryj 
należy do naszych wrogów, a 
dziewięć dziesiątych, to obo
jętni towarzysze, a nawet do
brodzieje ludzkości. Bez bak
terii bowiem nie pilibyśmy wi-

T e o r e t y c z n e e k s p e r y m e n t y n a d u s z y d z i e c k a . 
Czy ustawiczne zmiany 

metod nauczania w szkole powszechnej 
p r o w a d z ą do w ł a ś c i w e g o c e l u ? 

Refleksie po Wystawie Szkolnej w Warszawie. 
P. Janina Strzelecka napisała 

następujące znamienne uwagi 
na temat ustawicznych ekspe
rymentów dokonywanych z me 
todami nauczania w szkole 
powszechnej: 

Wracam z Wystawy Szkol
nej. Przygnębiona i co tu mó
wić, wyraźnie struta. Znalaz
łam tam bowiem potwierdzenie 
wszystkich moich wątpliwości 

wielkiego pesymizmu na te
mat celowości dróg, któremi po 
dążą. a raczej podążają 

zmieniające sic metody 
nauczania w szkole dzisiejszej. 
Od dłuższego czasu prześlado
wał mnie koszmar heurezy, któ 
ra dała w rezultacie wyniki tak 
ujemne, że rozpoczęto naresz
cie potrzebną likwidację, teraz 
następuje okres modnego sy
stemu daltońskiego, za jakiś 
czas 

coś nowego wymyślą. 
Same systemy będą oczywi
ście znakomite, tylko przeoczy 
się, jak zwykle ten najprostszy 
fakt konieczności stwierdzenia, 
czy grunt dla tego, lub innego 
systemu jest odpowiedni i do
statecznie przygotowany. Prze 
praszam za dygresję, wracam 
do Wystawy. Mogła ona.zaim 
ponować laikowi z jednej, fana
tykowi nauczania przy pomocy 
arcywymyślnych kunsztów z 
drugiej strony. 

Nie mogła natomiast 
człowiekowi rozsądnemu 

znającemu się n.a rzeczy nie 
asnnąć mnóstwa zastrzeżeń i 
ie napełniać go przeświadcze-
icm o konieczności zerwania z 

tem ciągłem eksperymentowa
łem, z tym. powiedziałabym 
nobizmem w stosowaniu „mod 
łych" metod. Znalazłam, być 

może oglądaiąc te przeróżne wiem przecież z najbliższego 
eksperymenty, głowiąc się nad mego otoczenia, J 
wykresami, dziwiąc kolosalnej 

ości czasu dziecka zużytej 

na plastelinowe arcydzieła, 
uśmiechając z politowaniem na 
widok rysunków tak wystawie 
stosowanych przy nauce do 
wszystkich przedmiotów, do ję 
zyków obcych włącznie, zna
lazłam, powtarzam, przeróżne 
dowody walorów pracy nau
czyciela oprócz tej jednej, je
dynie i najważniejszej — 

prostoty w nauczaniu, 
polegającej na ułatwieniu dzlec 
ku cudownej sztuki zdobywa
nia wiedzy. 

Tego, powtarzam, nie zna
lazłam. 

Ze smutkiem przysłuchiwa
łam się zachwytom, głośno wy 
rażanym nad modelami wszel
kich kwadryg, nad mapami plas 
tycznemi, nad „widoczkami" z 
plasteliny. Ale czy wielu z za
chwycających się pomyślało 
nad tem. 

ile czasu 
dziecko na wymodelowanie ta
kiego „widoczku" zużywa? 

Oglądam tedv nieliczne zc-
szyty z i-\ Miniwim: z jeryka nie* 
mieckiego. Rozpacz ogarnia. Po 
co to? Przecież dziecko nie na
bywa wiadomości niemieckiego, 
czy francuskiego, rysując owe 
przedmioty, widoczki, {Ilustru
jąc pewne zdarzenia etc. Prze
cież można kazać opowiadać o 
tem, co się znajduje na obrazku 
w książce, czy na ścianie, czy 
gdziekolwiek w domu, ogrodzie 
lub na ulicy, ale poco do żmud
nej pracy, pracy nad obcym ję
zykiem 

dodawać ten balast 
jeszcze? 

Rysunki do polskiego, do hi-
storji, do religji, rysunki do ge
ografii i do przyrody. — Niektó 
re cudownie wykonane, ale 

rech ścian, że dzieci rysują bez 
końca, na nic nie mają czasu, 
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nierce miał olbrzymią czerwo
ną rozetkę. Na szyi wisiał mu 
krzyż na zielonej wstędze. 
Wstęgi miał na sobie rozmaite, 
we wszystkich miejscach i 
wszelkiego koloru, w kokar
dach, rozetkach, na wyłogach 
marynarki, a prócz wstęg nie
zliczoną ilość medali i orderów, 
które pobrzękiwały przy każ
dym jego ruchu. Szedł z miną. 
dumną i wyniosłą, przygląda
jąc się ludzion z pańską pogar
dą i uwydatniając swoją postać 
nie chcąc tracić ani cala swej 
wysokości. Za nim kroczył ko
los o pochylonych ramionach, 
obwisłych rękach, robiących 
wrażenie przytłaczającego cię
żaru. Głowa jego była strasz
na, z wysuniętą naprzód szczę
ką niskiem czołem, przygas
łem spojrzeniem, w którem ty l 
ko od czasu do czasu przemy
kał nagły błysk. Robił raczej 
wrażenie goryla niż człowieka 
a niemiły ' ^o widok podkreśla 
ła jeszcze krew. cieknąca z ra-
nv w głowie i plamiąca jego 
kołnierz i koszule. 

Trzeci był także odpychają
cy, ale w sposób więcej gro
teskowy. Trudno było okre
ślić jego wiek ponieważ twarz 
jego wykrzywiały ustawiczne 
grymasy które potęgowały 
jeszcze niesamowitość tego drę 
czoneeo odruchami oblicza. W 
"brnnni ieeo nW bvłobv nic nie 
zwykłego, coby nsnrawiedli-

wiało obecność jego na balu 
maskowym, gdyby nie okolicz
ność, że każda część ubrania 
była użyta niewłaściwie. 

Na ręce naciągnął skarpetki, 
a ramiona jego pokryte były 
nogawicami spodni. Natomiast 
jakimś sposobem zdołał wtło
czyć nogi w rękawy, marynar
ki. Kamizelka służyła mu za 
pasek, a wszystko razem było 
ściągnięte i związane sznura
mi, które owijały się dokoła 
niego, ściskając go, jak serde
lek. Wszystko było zmiętoszo-
ne. zakurzone, zmoczone, o-
bryzgane błotem, a w dodatku 
dla podkreślenia swego grotes
kowego " /yglądu wesoły łach
maniarz pluł i ślinił się w o-
kropnych kontorsjach. 

Kobieta warta była swvch 
towarzyszy. Była to pomimo 
wszystko dość przystojna, tę
ga dziewczyna, o jasnych wło
sach i białej cerze, z rozczo
chraną fryzurą. 

Od czasu do czasu wybucha
ła, donośnym śmiechem, który, 
przedłużając się, zrywał się 
czkawką. Śmiech ten był po
dobny do rżenia konia. Szła 
śmiało, przelewając się w bio
drach poruszając biustem, co 
nadawało jej pozór dzikiego 
zwierzęcia. Porozpinana jej 
suknia zdawała sie opadać jej z 
ciała i z całej jej Istoty wydo
bywało sie tchnienie zwierzę-
cości, bestjalności a jednocześ-

ani na spacer, ani na lekcję mu 
zyki, choć mają do tego duże 
zdolności, a co najważniejsza, 
po skończeniu szkoły powszech 
nej 
są tak fatalnie przygotowane 
że z temi absolwentkami 7 od
działów zaczynamy dosłownie 
naukę od podstaw. Corocznie 
do szkoły, w której pracuję, 
przechodzi około 150 chłopców 
z dobremi świadectwami ukoń
czonej szkoły powszechnej. 

Wiadomości z polskiego i 
arytmetyki są przerażająco o-
graniczone. To samo z geografji 
i z przyrody. 

I oto tutaj, na wystawie znaj 
duję wytłumaczenie tego niepo
kojącego stanu rzeczy. Przy na
uce arytmetyki funkcje algebra 
iczne, przeróżne wzory, wykre
sy. Niema wobec tego czasu na 
naukę 
czterech działań arytmetycz

nych. 
Smutny paradoks. Kto nie wie
rzy, niech przyjdzie i przeegza
minuje chłopca, który skończył 
7 oddziałów, njech zobaczy jak 
prowadzi się dziś naukę arytme 
tyki w pierwszycn klasach 
szkół średnich To jest filozofja 
czysta. A rezultat? Oto przed 
kilku dniami znajomy mój pro
fesor matematyki na uniwersy
tecie odroczył egzamin kilku 
słuchaczom, żądając, aby powtó 
rzyli tabliczkę mnożenia. 

Reasumując, dochodzę do 
wniosku, że w całem postano
wieniu i nastawieniu sprawy 
tkwi jakieś wielkie nieporozu
mienie — wszyscy 

pragną jak najlepiej, 
to nie ulega żadnej wątpliwości, 
wszyscy chcą ułatwić i uprzy
jemnić tej młodzieży naukę, a 
w praktyce wychodzi coś 

wręcz odmiennego. 
Nie silę się nawet na kryty

kę. Wierzę głęboko, że to musi 

ulec zmianie i to w jak najszyb-
szem czasie. 

Przeżywając i stosując w 
życiu wielkie nakazy wyścigu 
pracy musimy zacząć od szko
ły, musimy tam zacząć stoso
wać mądre prawo 

oszczędzania czasu 
przy jednoczesnem wyładowy
waniu maximum energji. Musimy 
w tej szkole zacząć stosować to 
co się nazywa produkcyjnością 

i celowością pracy. 

Dr. H E L L E R 
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na, ani piwa. nie jedli serków 
rozmaitych, ani nawet potraw 
tak pospolitych, jak kwaśna ka
pusta kiszone ogórki, nie mie
libyśmy śmietany i masła, bo 
wszędzie, gdzie jest jakikol
wiek ferment, są i 

bakterie. 
Ale i ten pogląd się nie utrzy, 

mał. Angielscy bakteriologu- -
wie po długich i mozolnych ba
daniach ustalili, że istnieją bak-
terje. które żyją w kamieniu i 
powolną, a niepowstrzymaną 
swą pracą, powodują rozpada
nie się tego kamienia. 

Naturalnie dzieje się tutaj, 
jak w organizmie ludzkim. Bak 
terje mogą długo żyć w kamie
niu i nie wywoływać zmian w i 
docznych, aż kiedy zjawią się 
odpowiednie warunki, rozwija
ją się gwałtownie i mogą 

wywołać katastrofę. 
Bakterje żyją także w kamie 

niach i cegłach, używanych do 
budowy domów, a bakteriolo
gowie angielscy uważają, te 
wiele niespodziewanych i zdu
miewających katastrof budo
wlanych, które dotychczas 
przypisywano działaniu wiatru 
pogody lub rozmaitego roba
ctwa, ma za powód bakterie. 

Zyskujemy więc wiadomość 
o nowym '/rogu, który dosłow 
nie zjada nasze domy. 
Ale czy tylko o wrogu? Czy 
bakterie, żyjące w kamieniu, 
nie pracują także dla przyszłe
go rolnika, zmieniając stopnio
wo kamieniste nieużytki na 
żyzną rolę? 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
O R T O P E D A . 

Specjalista chorób kości, stawów i 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn. 
Własna pracownia wszelkich apara* 

(ów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46 PrzylmuJ* 

60 rocznica urodzin słynnego 
mistrza. 

Prof. W. Burmester, słynny skrzypek, który nie
dawno występował w Filharmonii łódzkiej ' t o n c » T 

w sobotę 60 rok życia. (hj 

nie i znużenia, które oszałamia
ły. 

Wejście czterech nowych 
gości zostało powitane okrzy
kami, oklaskami i oznakami za
dowolenia. 

— Co to za jedni? Znasz 
ich? — 

— Są zdumiewający. — 
Zabawa rozruszała się zno

wu. Pary łączyły się w tańcu. 
W barze otwierano świeże bu
telki. Czworo gości utonęło w 
tłumie. Dziewczyna wślad za 
soba pociągnęła chłopców, u-
branych nasto rozmaitych wzo
rów. cowbov'ów, piratów, arle
kinów, marynarzy, a wszyscy 
mieli w oczach błyski, które nie 
tylko alkohol rozpalił. 

Drobny, ponad miarę udeko
rowany staruszek. pochód 
swój skierował aż pod orkiestrę 
Poprosił kapelmistrza, by naka
zał zagrać pobudkę na bębnie 
dla wywołania milczenia na sa
li, ponieważ ma oznajmić coś 
ważnego. Usłuchano go. Wów
czas, wszedłszy na stół I wy 
ciągnąwszy z teki różnokoloro
we papiery, zaczął przemowę. 
Przenikliwy jego głos kaleczył 
uszy. Trudno było zrozumieć, 
co chciał powiedzieć. — Słowa 
płynęły w nieładzie; głos nie
znośny, mowa coraz szybsza 
targały nerwy. Z baru. pijam na 
przemowę staruszka odpowia
dali wrzaskiem, gwizdaniem 
zwierzęcemi krzykami. Wkrót

ce wszyscy zebrani na sali przy 
łączyli się do tego, starając się 
zagłuszyć głos przemówcy, któ 
ry. uniesiony zawrotnym liryz
mem mówił bez przerwy, mó
wił coraz głośniej, coraz szyb
ciej, z nieokiełznanemi ruchami 
rąk i drżeniem całego ciała. 

Stawało się męka słuchać go. 
Nikt już tego wytrzymać nie 
mógł. Dano znak orkiestrze, by 
grać rozpoczęła, ale z pierwsze 
mi dźwiękami jazzu nowa awan 
tura zwróciła uwagę gości ba
lowych w innym kierunku. 

Krzyki pochodziły z miejsca, 
do którego dziewczyna pociąg
nęła swoich rycerzy. Bito się 
tam — siarczyście. Kobieta, w 
sukni zupełnie podartej, walczy 
ła z dwoma napastnikami, a in
ni, dysząc ciężko, chcąc skorzy 
stać z okazji, cisnęli się, napie
rali. Razy i ciosy padały, ktoś 
przewrócił się, inni go tratowa
li. Kobieta, uwolniwszy się wre 
szcie. nawpół obnażona, podaw 
szv się wry ł wybuchnęła swym 
niesamowitym śmiechem. 

I wówczas wszystkich ogar
nął ponury szał. Na sali zakipia-
ło. Najspokojniejszych nawet 
oorwało uniesienie. — Świeżo 
przybyli, dziwną potęgą, por
wali ten tłum już rozszalały ze 
znużenia, o nerwach podnieco
nych alkoholem. Sala zamieniła 
sie w różnokolorowa wrzaskli
wą ciżbę. 

Staruszek na stole ciągnął da. 

lej swą orację. gdy. znienacka, 
przecinając tłum. człowiek go
ry l skoczył. — Jego olbrzymia 
dłoń spadła na jakąś młoda ko
bietę, która ratowała się ucie
czką. Uniósł ją, jak zdobycz, I 
wdrapawszy się na balustradę, 
okalającą salę. stał. uchwyciw
szy się poręczy, ciężarem 
swym przygniatając swą ofiarę. 

Gdy wszczęło się zamiesza
nie, ktoś poszedł uprzedzić dy
żurnych policjantów. Widząc, 
jaki obrót przyjmuje biiatyka, 
zawołał na pomoc sąsiedni po
sterunek. Pomoc nadeszła. —« 
W garderobie słychać było tu' 
pot nóg. widać było zbitą visę 
czarnych mundurów. Razkaz. 
Napór czarnej masy na gości ba 
Iowvch. którzy, rozszaleli, stra
ciwszy przytomność, wrzesz
czeli, tańczyli i bili się. 

— Wariaci — zawołaj znlena 
cka jeden z policjantów — war«-
jaci — są tutaj wszyscy czwo
ro! 

Przebił się naprzód. Przy 
drzwiach jeden z policjantów 7 
twarzą rozciętą od uderzenia 
butelki, tłumaczył temu, co go 
opatrywał: 

— Sa to wariaci, których mle 
liśmy dziś w cyrkule. Przewró
ciła się karetka, którą ich odwo 
żono. Zbiegli... I dlatego, dlate
go... Oto, co mamy... 

TŁ L. M. 
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Robotnicy cudem uszli śmierci 
podczas katastrofy kolejowej. 

Z Chojnic donoszą: 
Na dworcu chojnickim zda

rzył się nieszczęśliwy wypa
dek, który mógł się zakończyć 
katastrofalnie. Pociąg używa
ny do wywożenia śniegu, ma
newrowa} na torze tucholskim 
już poza właściwym obrębem 
stacji. W pewnej chwili zbli
żył się z godziennem opóźnie
niem 

pociąg osobowy, 
z Tucholi. Dozorujący pocią
giem śniegowym, ujrzawszy pę 
dzący pociąg i zdając sobie 
sprawę z krytycznej chwili, po 
biegł w kierunku nadjeżdżają
cego pociągu, dając sygnały o-
strzegawcze trąbką. 

Personel pociągu osobowego 
Już nie był w stanic zatrzymać 
na czas pociągu. Parowóz 
wpadł całą siłą na ruszający 
już pociąg śniegowy. Skutki na 
jechania były fatalne. Dwa o-
statnie wagony p'.-ciągu towaro 
wego. które odczuły najbar
dziej zderzenie, poważnie u-
szkodzonc. Zatarasowały one 
tor. Także przednia część pa
rowozu pociągu osobowego po
ważnie uszkodzona przez pię
trzące się nań wagony. 

Pasażerów w pociągu 
nie było. 

o personel wyszedł na szczę
ś c i bez szwanku. 

Mimo to skutki zderzenia ino 
gły być fatalne, bowiem robot 
nicv znajdujący się na wago 

nach pociągu towarowego, ze
skoczyli z wagonów w jedną 
stronę, a dwa wagony, pochwy 
cone przez parowóz, padły w 
drugą stronę toru. Gdyby ro
botnicy więc zeskoczyli w prze 
ciwną stronę byliby przygnie-
ceni przez wagony. 

Należy zaznaczyć, że kata
strofa wydarzyła się na skręc :e 
i że po obu stronach leżały wy
sokie zaspy śniegu, tak źe o 
nieszczęśliwy wypadek było 
nietrudno. 

Straty, wynikłe z uszkodze
nia wagonów, parowozu i przer 
wania przewodów sygnaliza
cyjnych, obliczają na kilka ty
sięcy złotych. 

„Książa" humoru... 

Reginald Denny, popularnie zwany „Księciem humoru" 
wraz x swą partnerką, Barbarą V^orth w „Wyścigu 

o szczęście". 

P. Roman Zajdel 
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S P O R T ofiara zbrodniczej pary małźeit— 
zosta ł całkowicie z r e h a b : l i t o w a n i f | ) | | ^ tyj) pjjjfg 

We wczorajszym numerze po 
daliśmy wiadomość o areszto
waniu w Lubawie na Pomorzu 
małżonków Adama Ra wicz-Oł-
dakowsklego i Marji z Bagiń
skich pod zarzutom namowy 
do krzywoprzysięstwa. 

Dowiadujemy się obecnie, 
że ostatnią oftara tej wyrafino
wanej szajki był P. Roman Zaj
del z Pabianic, który dnia °~go 
stycznia 1927 roku objął mają
tek Straszewy w dzierżawę i 
nie przeczuwając zasadzki żvł 
przez pewien czas w dobrych 
stosunkach z ludźmi, którzy 
nóźniej starali sic go moralnie 

pognębić i 
materialnie » • 

Rozpoczęło sie r| 
taczania dziesi8'3 

* konkursie skoków 
donoszą 
wielki 

z U h t i odbył 
ttiędzynarodo-

KRATECZK1. 

T w o j a k ł ó d k a , a n i e b u d k a ! 
Nowi sprzymierzeńcy. 

Tragcdja mieszkaniowa, w 
jaką przerodził się brak miesz
kań, długie lata będzie*jeszcze 
powodem wielu nieporozumień 
i dostarczać będzie tematu wła 
dzom i sądom. Mieszkanie jest 
dzisiaj ideałem, o którym ma
rzą setki tysięcy pracowników 
fizycznych i umysłowych, ide-

iałem, jak narazie niedoścignio-

Zbożna praca 
w robotniczej dzielnicy miasta. 
Jak sie; rozwi ja ko ło rokickie Polskie j Macierzy 

Szkolne j im. A. Mickiewicza. 
W lokalu własnym przy Szo 

sie Pabianickiej nr. 90 92. od
było się Walne Zebranie, człon 
ków Rokickiego 4(oła Polskiej 
Macierzy Szkolnej, pod prze
wodnictwem sędziego Świder
skiego. 

Koło Rokickie istnieje w Ło-
.tizi 

już 12 lat. 
Teren działalności obejmuje 
kresową robotniczą dzielnicę 
miasta, a mianowicie Rokicie. 
Koło chociaż powoli, stale jed
nak się rozwija, zwłaszcza o-
statnie 3 lata wykazały wzrno 
żoną działalność, co zresztą 
potwierdzają bilanse z tych lat, 
wykazujące czysty majątek, w 
okrągłych cyfrach, jak nastę
puje: W2G — zł. 5.700.—, 1927 
— zł. 13.000.—. 1923 — zł. 
20.000.— Obrót kasowy wyka
zywał za rok 1928 — przeszło 
zł. 27.000.— Szczegółowo opra 
cowane sprawozdania zarządu, 
zostały przez Walne Zebranie 
przyjęte i zaakceptowane. 

Koło posiada obecnie 
duży morgowy plac, 

którego obecna wartość zna
cznie przekracza wykazaną su
mę w bilansie. Na placu tym 
zarząd koła zamierza wybudo
wać duży dom, w którymby 
mógł się mieścić teatr, kino. 
sale odczytowe etc. 

Komitet budowy domu pozo
stający pod protektoratem J. 

Uks. Księdza Dr. Wincentego 
Tymienieckiego, posiada już za 
deklarowaną pewną ilość 

cegły na budowę 
i jeżeli tylko zbierze się dosta
teczne fundusze, zamierza w ro 
ku bieżącym przystąpić do bu
dowy. 

Wybrani na Walnem Zebra
niu członkowie zarządu, po
dzielili w dniu 3 b. m. mandaty 
w następujący sposób: pp. Ce-
zarjus? Borysławski — prezes 
zarządu, ( i . Antoniewicz i Bo
lesław Grzelak — viceprezcsi, 
H. Chwalbińska — skarbnik, J. 
Szymke — zastępca skarbnika, 
T. Wandelt — sekretarz. W. 
Śwlętaszkówna — b:bljotckar-
ka, W. Malczyk — reżyser i 
kierownik teatru, dyr. Borucki 
— wydział oświatowy, R. Stel
machowska i f i . Messówna — 
dz :ał gosnodarczy, ks. dyr. Na-
sierowski i Kempa — członka
mi komitetu budowy domu. 
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W 0 Ł K 0 W Y 5 K ! 
Ceglelniana 25. te l . 26-87. 
Spcclall«ta chnrAti skórnych i wene
rycznych I lifknolern(,|a I ecł«!r.lt 

lampa k » aren» a. 
Prryirnute od tod*. 8 -10 12—2 i 
ł—6 w nlertilele • lwięta od 9—1 

Pa.nle od 4 — 5 , 

nym. Któż bowiem z ludzi mo
zolnej pracy może zdobyć kil
kaset dolarów (mieszkania cią
gle jeszcze u nas ,,liczy się" na 
dolary) aby kupić sobie pokój 
z kuchnią — to najskromniejsze 
minimum ludzkiej egzystencji? 
I na Ile głodu mieszkaniowego 
długo jeszcze w „krateczkach" 
pisać będziemy musieli o zatar
gach i sporach.. 

BUDKA PRZY ULICY 
RZGOWSKIEJ. 

Chojny wraz ze swoją cen
tralną ulicą Rzgowską rozwija
ją się bardzo szybko i pomytl-
nie, stając się dzielnicą wpraw
dzie odrębną, aje o znacznym 
ruchu handlowym, która ma 
poważne widoki stałego rozro
stu. 

Przy lej właśnie ul. Rzgow
skiej nr. 8183 znajduje się zwy 
czajna drewniana budka, która 
była marzeniom biednego szew 
ca Wolfa Goldberga. Wreszcie 
po latach żmudnej pracy, po 
tysiącach łatek naszytych na 
obuwie mieszkańców Chojen, 
zdobył on sumę złotych 1.100 
i udał się do Stefana Nowaków 
skiego, by kupić od niego bud
kę. Tranżakcja doszła dó skut
ku i Nowakowski budkę» naby
tą przez siebie od niejakiego 

Śmigielskiego, Goldbergowi 
sprzedał z zachowaniem wszel
kich formalności, wręczył mu 
klucz i Goldberg następnego 
dnia przybył wraz z rodziną 
przed budkę, by wprowadzić 
się do niej z całym swym ży
wym i martwym inwentarzem. 

Jakież było jego zdziwienie, 
gdy spostrzegł, że budka zam
knięta )csl na kłódkę do której 
klucz wręczony mu przez No
wakowskiego nie pasuje. Są
dząc, że jest to jakiś figiel, obcą 
kłódkę usunął i wprowadził się 
do budki. Było to dnia 12 grud
nia 1928 r. 

Zbliżał się wieczór, gdy do 
budki Goldberga zgłosił się Sta
nisław Marszałek i oświadczył, 

że budka stanowi jego własność 
wobec czego Goldberg ma się 
natychmiast wyprowadzić. 

Goldberg wykazując się do
kumentami ptrzymanemi od No 
walcowskiego odmówił temu żą 
daniu. Wówczas Marszałek 
udał się do XIII komisarjatu, 
gdzie złożył meldunek, źe Gold 
berg wtargnął do jego budki, 
którą Marszałek kupił od nie
jakiego Domagalskiego. 

Policja załatwiła skargę Mar 
szałka i w mroźny wieczór ro
dzina Goldberga usunięta zosta 
ła ze swej budki. Ile było przy 
tern jęków i płaczu, ten tylko 
może sobie wyobrazić, kto już 
był kiedyś zimą eksmitowany 

CZYJA BUDKA? 
Wolf Goldberg wniósł skar

gę do odpowiednich władz i 
oczekiwał terminu rozprawy. 
Wreszcie dostał wezwanie do 
Sądu Grodzkiego, lecz w cha
rakterze oskarżonego przez po
licję o samowolne zajęcie budki 

Na rozprawie, która odbyła 
się w dniu wczorajszym Gold
berg i Marszałek dokumentami 
udowadn ia l i , źe budka jest wła
snością każdego z nich. chociaż 
w międzyczasie, .zajął już ją kto 
inny. 

Po wysłuchaniu zeznań sę
dzia Pawłowski zaproponował 
Marszałkowi i Goldbergowi, 
aby wobec faktu, iż obydwaj 
są właściwie poszkodowanymi, 
gdyż jeden i drugi został oszu
kany, podali sobie ręce, co też 
uczynili, zaś skarga policji, jako 
bezpodstawna została przez 
Sąd Grodzki oddalona. 

Goldberg oświadczył, że wno 
si obecnie skargę przeciwko 
Nowakowskiemu o oszustwo, 
jako, że sprzedał mu budkę, 
która jednocześnie sprzedana 
została przez jego sublokatora 
drugiej osobie. 

Narazie więc budka przećho 
dzi z rąk do rąk, aż następna 
rozprawa sądowa ustali czyją 
ona stanowi własność. W każ
dym razie sprawa powyższa wy 

soce charakterystyczna dla pa
nujących obecnie stosunków 
jest znakomitym przykładem 
dla władz policyjnych, które nie 
powinny nazbyt pochopnie de
cydować o prawach własności 
w takich wypadkach. 

J. Krzeckl. 

..viow, organizo-
f.okazji mistrzostw nar-

Finlandji. Impreza ta 
la najwybitniejszych 
iwiata, brakło bodaj 
iwycięzcy konkursów 
kich 

Norwega Runda. 
•śnieinych ptaków" sla-
1 (^antycznych zmagań a 
ton i dwaj Polacy — na-
ba — Bronek Czech i 
ostak. 

fety nasz narciarz nie za 
Macanych w nim na-

-PBJ tej niezwykle 
1 -J*hqi — na nieznanej mu 

?~ zajmuje niezwykle 
* 5 miejsce, a więc tuż 
toni nad mistrzów -

ko p. Za.idlowi 
dzielnicach Polski*"" 

Sprawa słała-*! 
tego stopnia. W 
prokiiraiorja sadu 
w Toruniu. Która * 
kuratorji w BrodĴ  
gruntownie zbadaj 

Śledztwo wSteW 
no sadowi grodzi* 
wie. udzie na diii6" 
tego naznaczona 
wy i badanie świ*l 
ści 15-tu. 

Po zbadaniu '" 
słuchaniu p. Za 
dostali się w stafl 
namawianie do klflj 
stwa i 

fałszywych *f 
Osadzono i ch j j | 

Przy rewizji 
rewolwer - s > a ' T J 1 n 
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ła ió b

 m,<?dzVnarodow, 

Norwegam 
Jest to 

nek potwi< 
wysoką kl 
kiej rodzi 
skoczków 

We w: 
sie zatriu 
dotychczas 
wegowie, ; 

pic 
Zwycię 

olimpijski 
Vahlem i 
czwartem 
Finlandczy 
nie chodzi 

Piąte rr 
silnej ICzech, a 2 

Vangh. 
Zajęcie 

miejsca — 
się zasłuży 

f'ty sezon boi 
I ym sposou 

dcl został całb 
towany. 

Dziecko zjedzone przez s 
Występna matka posiedzi ttĄ 

więzieniu. w 
Ze Lwowa donoszą: 

U p. kapitanowej Z., zamiesz 
kałej w koszarach przy ul. Pio
tra i Pawła, pełniła obowiązki 
służącej 35-lctnia Franciszka 
Mazepa, wdowa, rodem z Tar
nowa. Dnia 10 grudnia ub r. 

Mazepa, będąc w stanie odmień 
nym, zeszła do piwnicy i tam 
urodziła 

nieślubne dziecko, 
które natychmiast udusiła, po
czerń zwłoki ukryła w węglu. 
Chlebodawczyni, widząc dłuż
szą nieobecność służącej, dwu
krotnie zeszła do piwnicy i 
przez drzwi wzywała la do po
wrotu, Za każdym razom otrzy 
mywała odpowiedź, że „zaraz 
przyjdzie". Po jakimś czasie Ma 
zepa powróciła do mieszkania 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

(iORNY VI RYNKU, 
Piotrkowska 294, tel. 22 - S«» 
(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór w 
niedziele l £wl;ta do 2 po pot Wszysi 
kle specjalności 1 dentyslyka Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa, elektry 
zacja. Rentegen, szczepienia, analizy 
moczu, kalii. krwi. plwocin wydrle-
Ib 1 U d.) Operacie, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wencrologiczna 

dla chorrtb skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowe] 3 ziole. 

byl 

m 

i niczem nie 
pełnie poznać, 
odbyła poród. , j 

W cztery dni 
nans kapitana Z- W 
nicy, znalazł szC» 
worodka, a rniaPfl 
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ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. H. Buko w sklei. 

Przedruk wzbroniony. 

O kobiecie nie myślał nic złe-
sro. przeciwnie, był Rłęboko 
przekonany o jej zupełnej szcze 
rości. Wydała mu się nawet bar 
dzo uroczą. 

U wejścia do domu spotkał 
sie z Carrfndtoncm. 

— Co zmb'łeś z kapeluszem? 
— zapytał pan domu. 

Wiatr zerwał mi ko z kIo-
wv 1 utopił w stawie — zaim
prowizował Marston z wielką 
nizvt'>mnośca umvshi. 

— Panie nie zejda na obiad, 
.tie rób więc wielkiej toalety. 

— Czy zrobi ci to różnice, ie-
żdi również pozostanę w swo
im pokoju? Jestem bardzo zme-
c:-.onv i wcale nie mam ochoty 
na ob'ad. 

— Jak chcesz — zsrodził się 
Carrincton. — W każdvtn razie 
każ sobie przynieść na sórę. je-
żcl ; nie obiad, to coś. na co miał 
bvś apetyt. .; 

— Dzłękuie cl. 
Marston udał s :e do swetro 

pokoju, bedac jeszcze pod wra-
trpiem wszystkich swych Drzy 

Rozdział XV. 
Noc na schodach. 

Duży zejjar na pierwszym po 
dcście uderzył raz i głębokie, 
przeciągłe echo rozległo się po 
hallu. General Welles zatrzy
ma! się z ręka na klamce swych 
drzwi i nasłuchiwał ostrożnin. 
Koniec korytarza, leżący przed 
nim, tonął niemal w zupełnej 
ciemności, ale srebrzysty sierp 
zachodzącego księżyca słał bla 
do światło przez okno. leżące 
fx nim. tak, że można było wi -
d:.icć że generał na nocną ko-
sadę narzucił szlafrok z jakie
goś ciemno - czerwonego iua-
te;jału 1 że stopy jego tkwią w 
Damoflach z miękkiej skóry, w 
których chodząc, nie sprawiał 
najmniejszego szmeru. 

Generał wcale nie wyglądał 
na człowieka dopiero co oou-
dzoiiego ze snu. Jeżeli rzeczy
wiście znajdował się już w łóż
ku, to przed wyjściem z pok 
użvł grzebienia i szczotki do 
włosów. Jak na osobę, kilka go 
dzin temu dotkniętą ostrym ata
kiem artretyzrnu, generał poru* 
S7ał sie z zadziwiającą swobo
da. gdv tylko przekonał się. że 
droga jest wolna. Trzymając w 
wyciągniętej swej prawej ręce 
iakiś przedmiot, jakby gotowy 
do natychmiastowego użytku, 
skradał się bezszelestnie kory
tarzem, mijając pokoje gościn
ne i doszedł aż do schodów.' 

Tam zatrzymał się nagle* na 
odgłos niedosłyszalnego niemal 
szmeru. Przytulony do muru 
słuchał uważnie. Szmer nie po
wtórzył się i generał odetchnął 
>$pokojonv. Zapuścił ostrożnie 
wzrok w dół. Widział przed so
bą dwa' odcinki scltodów. wio
dących aż na parter, do wielkie 
go hallu recepcyjnego, w któ
rym jedyne palące sie światło 
niewyraźnie tylko zaznaczało 
kontury dobrze mu znanych 
przedmiotów. 

Starając się stąpać tak, by 
nie wywołać najmniejszego na
wet skrzypnięcia schodów, ge
nerał zszedł na pierwsze piętro, 
również pogrążone w ciemnoś
ci, gdyż przenikało tam tylko 
słabe światio przez oszklone 
drzwi, wiodące do pokojów słu
żby, w tylnej części domu. Znał 
doskonale położenie pokojów 
wszystkich domowników i każ
demu z nich poświęcił czujną u-
wagę, przemykając sie jak naj
bliżej muru l chowając prawą 
rękę wraz z trzymanym w niej 
przedmiotem w kieszeni szlaf
roka. Wszędzie panowała głę
boka cisza. 

I znów z największą ostroż
nością, dzierżąc broń przed so
bą, gotów na wszelkie niespo
dzianki, dotarł aż na parter. — 
Raz zaskrzypiały pod nim scho 
dy w chwili, gdv znajdował się 
W prpmieniu słabego światła ko 
lorowej staroświeckiej lampy, 

zwisająeej z sufitu. Al© widocz
nie szmer ten dotarł tylko do 
jego własnych uszii. 

Na dole generał rozpoczął 
gruntowny przegląd pokojów 
Z szybkością, której nikt nie 
spodziewałby się po człowieku 
jego wieku, udał się do biblio 
teki. Była pusta, gd,y jednak za
palił ocienione światło, mógł ła
two zauważyć ślady niedawnej 
obecności Carringtona. Na biur
ku stała próżna szklanka, pra
wie próżna karafka i srebrny 
kubełek od lodu. Gdv generał 
pochylił się, aby lepiej przyj
rzeć się przedmiotom, leżącym 
na stole, ostry szczęk kazał mu 
błyskawicznie zgasić światło. 
Stał teraz w ciemności, z ner
wami napiętemi jak struny. — 
I jeszcze raz powtórzył się ów 
dźwięk, a po chwili po raz trze
ci. Ale wtedy generał zajął już 
stanowisko obok drzwi i wie
dział, że. podejrzany stuk pocho 
dził % jednej z rur ogrzewania 
centralnego. 

Upewniwszy, się, że niema 
żadnego niebezpieczeństwa, ge 
nerał rozpoczął przegląd przy
ległych pokoiów. Ze stołowego, 
w którym nagle rozbłysły, a po 
tern zgasły wszystkie światła, 
przeszedł do gabinetu, gdzie od 
bvło się nobołudniowe przesłu
chanie. Było tu również ciem
no ł dosyć chłodno. Okno było 
otwarto, dzięki niedbalstwu słu 
żby. jak przypuszczał generał. 

|ldąc w kierunku zimnego powie 
wu, stanął przy oknie i wyjrzał 
w noc przesiąkniętą słabem 
światłem księżyca. Coś poruszy 
ło się na pochyłości wzgórza, 
prawdopodobnie jakieś zwierzę 
gdyż szło na czworakach. 

Zgasiwszy światło generał 
wrócił do hallu i znów zamarł 
w bezruchu, jak posąg, oczeku
jąc napastnika. Gdzieś, w głębi 
domu słychać było cichy szmer 
— jakby ostrożne zamykanie 
drzwi. — Usiłując wszystkiemi 
zmysłami wzmocnić wrażenia 
słuchowe, generał wsunął się 
za jedna z kotar. Tak ukryty uj 
rzał jak drzwi, mieszczące się 
za schodami, otworzyły się po
woli i ukazała się W nich postać 
męska. 

Pierwsze wrażenie czegoś 
znajomego zamieniło się nafych 
miast w pewność, gdy człowiek 
ów wysunął się w krąg słabego 
światła. Był to Maxwell, pozba 
wiony swego lokajskiego mun
duru i swych stoickich manier. 
Kołnierz jego ciemnego płasz
cza był podniesiony i zasłaniał 
dolna część twarzy. Owrócil 
sie powoli i oczyma objął pok-^j 
przechodząc bez podejrzenia mi 
mo kotary za która stal gen3 
rał Zadowolony, że mu nikt rie 
nrzeszkadza, zaczął powoli 
wchodzić w górę. Raz jeszcze 
z pierwszego piętra rzucił o-
kient na hall i zniknął. Wszyst
ko to trwało nie dłużej, n :2 mi-
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Iniczej pary małże* 
J ! C H O" Str. 5 
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Po zbadani 
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stwa i 
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Przy rewizji żw 
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Tym sposobfl 
del został całko 
towany. 

tej 
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w więzieniu. 

i niczem nie &M 
pełnie poznać, 
odbyia poród. 
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afera wyszła 
przyznała się 

Wczoraj 
sądem przys 
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przeprowadzi 
tym razem sędz1 

potwierdzili jej * 1 
na podstawie „ 
dziów przysic^ł^ 
na 3 lata cif? 
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;m z Tar-
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lic odmień 
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Norwegami i Finlandczykiem. 
Jest to wynik wspaniały Bro 

nek potwierdził tem samem swą 
wysoką klasę i wszedł do wiel
kiej rodziny najwybitniejszych 
skoczków świata. 

We wspomnianym konkur
sie zatriumfowali niepokonani 
dotychczas w skokach — Nor
wegowie, zajmując trzy 

pierwsze miejsca. 
Zwycięstwo odniósł mistrz 

olimpijski Alf. Andersen przed 
Vahlem i Rudstadstuenem, na 
czwartem miejscu znalazł się 
Finlandczyk Hvonem? (widocz
nie chodzi tu o Jaervinena). 

Piąte miejsce zajął — Bronek 
lezwykle silnej I Czech, a za nim uplasował się 

^ j " a .meznanej mu Van«h. 
5 m i " ' 6 n i e 7 - w y k l e Zajęciem tego zaszczytnego 

, ljj)sce, a więc tuż miejsca — Bronek Czech dobrze 
aa mistrzów — się zasłużył polskiemu sportowi. 

0

f>ty sezon bokserski. 
i6 h° m,<łdzynarodowe mecze. 

Dnia 6 i 7 kwietnia rozegra
ne zostaną w Katowicach mi
strzostwa Polski w boksie. Mi
strzostwa te będą generalną pró 
bą pięściarzy Poznania z bokse
rami górnośląskimi. 

Wreszcie dnia 16 kwietnia, 
czyli równo w miesiąc po me
czu Polska — Czechosłowacja, 
odbędzie się w Warszawie nie
zwykle ciekawe spotkanie mię
dzypaństwowe 

Polska — Węgry. 
Będzie to rewanż za poniesioną 
przez nas w Budapeszcie nie
znaczną porażkę. 

Jak widzimy, czeka nas cie
kawy I obfity sezon bokserski 

Konferencja piłkarska w Pradze I 
w nadchodzącą medzielą. N O T O & A < g & f i f t T l : o 0 

wek amatorów o puhar środko- Londyn 4.3.27, Zurych 58.30, 
wo-europejski. Na konferencje Berlin 46.975 — 47.375, wypła
tę wyjeżdża z ramienia Polsk. 
Zw. Piłki Nożnej 

Inż. Tadeusz Kuchar, 
referent spraw zagranicznych 
P. Z. P. N. 

1 ZYCIE EKONOMICZNE. I 

. W nadchodząca niedzielę od
będzie sie w Pradze konferen
cja związków piłkarskich (arna 
torskicli) Austrii, Czechosłowa
cji. Węgier i Polski. Konferen
cja zwołana zostaje celem osta
tecznego omówienia rozgry-

a -. m. zostanie roze-
^61ewskiei Hucie mię 
*°*y mecz bokserski 
Bft Czechoslowacia. 
™*i Iza wyjątkiem wa-

*osta\ jut przez ka
łowego P. Z. Bokser 

' v» sposób nastę-
» musza — Moczko, 

— Glon, piórko-
Jt lekka Anioła, pół 
^tsk;, średnia — nie 

ieszcze roze-
climinacyjne pomię 

m« Majchrzyckim i 
waga półciężka 

*ski, waga ciężka—• 

Sport w kilku słowach. 
(—) Znakomity obrońca Ł. K 

S. odbywający od dłuższego 
czasu służbę wojskową w Zc 
grzu zostaje zwolniony z czyn
nej służby w najbliższym cza
sie i powraca do Łodzi. 

(—) Były znany pomocnik 
. Palaszcwski" (Tadeusiewicz) 
odbywający służbę wojskową, 
przybywa do Łodzi po ukończę 
ulu tejże i zasili barwy Ł. K. S. 
Zaznaczyć należy, że przed słu 
żbą wojskowa Pałaszcwski był 
graczem KI. Turystów. W bar
wach fioletowych występował 
Pałaszcwski kilkakrotnie w 
pierwszej drużyirt*. 

(—) Hakoah w Łodzi czyni 
usilne starania, by nic dopuście 
Union u do rozgrywek footbalo-
wycli o mistrzostwo klasy A.— 
Uchwała walnego zgromadze
nia Ł. Z. O. P. N. była pono nie
formalnie przeprowadzona i w 
sprawie teł zwrócono się już na 
wot do P. Z. P. N. 

(—) Ł. T. S. O. postanowiło 
rozpocząć oficjalnie sezon foqt-
balow.y w dniu 24 marca. Piłka

rze wszystkich drużyn uprawia 
ja narazie gimnastykę na sali, 
wykorzystując w ten sposób o-
kres- zimowy. W dniu dzisiej
szym w godzinach wieczoro
wych odbędzie się również w 
sali Ł. T. S. O. trening gimnasty 
eznv dla sekcji footbalowej. 

(—) Na nadzwyczajnem posie 
dzeniu Amerykańskiego Związ
ku Lekkoatletycznego omawia
na była spruwa dyskwalifika
cji Nurmiegp. przvczern jedno
głośnie postanowiono dyskwali 
fikacie odwołać po ' ' ^ o n i u 
przez Nurmicgo oświadczenia, 
że nel startował na zawodach 
że nic startował na zawodach 

(•—) Kolcgjum sędziów piłki 
nożnej w Łodzi wzorem P. K. S. 
wysłało do klubów footbalo-
wvch okręgu łódzkiego sols 
wszystkich sędziów łódzkich z 
tom. że kluby mają podać na
zwiska sędziów, do których ma 
ia zaufanie. Sędziowie ci bram 
będą w mclinbę przv obsadza
niu meców danego klubu. 

_ v _ 

ta na Warszawę i na Poznań 
47.125 — 47.325, na Katowice 
47.175—47.375. Wiedzeń 79.645 
— 79.925, Praga wypłata na 
Warszawę 377.60 — 379.60. 

„Pasażerowie na gapę" 
na ekranie: „Odeon i „Wodewil". 

[2j Sokoła wspólnemi siłami 
^ zaspy śnieżne z boiska. znalezionycn v .f\i,-.'. ,"Łurais7v„1 n , 

• 1 fi T '•brani "Ubyło 

V h"&JacvV z ' s ' , U 5 , / - " , ; v ll»9lWn,;: ZaK«.ienie 
miS S •" r o z l , " ^ ę c i O 

t R MIEJSKI. 

la p. Andrzejewski, który ze 
swej strony ną przew odniczą-
CCKO poprosił p. Sewcryniaka. 
W głosowaniu tajnem wybrano 

na kapitana I-szej drużyny 
p. Kapiczaka, drugiej drużyny 
p. Twardowskiego. W celu 
przyśpieszenia rozpoczęcia.,se
zonu piłki nożnej wszyscy gra
cze postanowHi wspólnemi wy* 

.Jeżeli można mieć pewne za
strzeżenia co do wyglądu Patą. 
to chyba nikt nie odmówi swej 
sympatji okrągłemu Pątachopo-

siłkaml usunąć zaspy śniegu 
znajdujące sję na boisku. Do 
Zarządu Oniazda z ramienia 
sekcji piłki nożnej delegowany 
został prócz kierownika sekcji 
o. Hurtla i zastępcy Szumache-
ra, p. Kaplczak. Funkcje gospo 
darzą powierzono p. Pawlako
wi. 

W wolnych wnioskach zaape 
'owano do graczy, aby w roku 
bieżącym 

ni.' spóźniali sie na mecze, 
i wstrzymywali się od używa
nia alkoholu. "'••i^T. " t 

w[ z jego nadzwyczajną mimi
ka. Zresztą o tych aktorach mó 
wi się zwykle, jak 

o jednej osobie* 
do tego stopnia bovtf1cm oni na
wzajem się uzupełniają. 

Film „Pasażerowie na gapę" 
zawiera cały szereg pomysłów 
i zabawnych sytuacyj, przewa
ża element triku, niespodzianki 
t. zw. „gagów", czyli dowcip
nych kawafów nad którcml gło 
wią się specjalnie scenarzyści. 

Film .pasażerowie na gapę", 
to prawdziwy wodotrysk śmie
chu. Można się na tym obrazie 
setnie uśmiać. 

A czyż może być dla komcdji 
wiebza pochwała? (c) 

CilFLDY ZAGRANICZNI: 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.28, Holan
dia 12.11 5'8. Francja 124 25. 
Belgja 34.95. Włochy 92 69. 
Niemcy 20.45, Szwajcarja 
25.22 7/8. Praga 163.75. Wie
deń 34.54. Warszawa 43.27. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.25 i pół. Nowy Jork 
25.51. Szwaicarja 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańsk !ch: 100 złotych 
57.75 — 57.90. czek na Londyn 
25.01. telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.72 — 57.87. 

Nowy Jork. Notowania koń
cowe- Londyn 4.85 I3'32, Pa
ryż 3.90 i pół. Berlin 23.73. Wie 
deń 14.06, Praga 2.96, Warsza
wa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 12. 3. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 10.65, 
luty 10.65, marzec 10.74, kwie
cień 10.79, maj 10.85, czerwiec 
10.84. lipiec 10.85, sierpień 10.79 
wrzesień 10.75. październik 
10,69, listopad 10.66, grudzień 
10.66, loco 11.07. 

Liverpool. 12. 3. Kgipska, 
zamkniecie: marzec 17.89, maj 
18.22, lipiec 18.49, październik 
18.53, listopad 18.75, grudzień 
19.19, loco 18.75. 

Nowy Jork. Amerykańska, 
zamknięcie: marzec 21.10 — 
21.12. kwiecień 20.95, maj 21.10 
— 21.12, czerwiec 20.88. lipiec 
20.65 — 20.66, sierpień 20.59, 
wrzesień 20.52, październik 
20.45. listopad 20.48, loco 21.35. 

Nowy Orlean. 12. 3, Amery
kańska, zamknięcie: styczeń 
20.20 — 20.22. maj 20.43, lipiec 
20.49—20.50. październik 20.16 
— 20.17, grudzień 20.19, loco 
20.19. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 13 marca. Tran-

zakcje na giełdzie zbożowo-to-
warowej za 100 kg. fr. st. War
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 36 
— 36.25, pszenica 50.50—51.50, 
jęczmień browarowy 35.50—36, 
na kaszę 33.50 — 34.50, owies 
jednolity 35 — 36, groch Victo-
ria 68 — 80, polny 45 — 52, ko
niczyna czerwona 160 — 190, 
biała 240 — 290, seradela 58.50 
— 60.50. łubin niebieski 23.50— 
25.50, rzepak —. mąka pszenna 
65 proc. 73 — 77, żytnia 70 pr. 
49 — 50, otręby żytnie 25.50 — 
2z.50, pszenne średnie 30—30.50 
grube 32 — 33, kuchy lniane 
49.50 — 50.50, rzepakowe 39.50 
— 40. Obroty małe. Usposobie
nie mocniejsze. 

Waluty, dewizy i złoto. 
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ego powie 
i wyjrzał 
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>ś poruszy 
wzgórza, 

ś zwierzę 
ach. 
> generał 
w zamarł 
c, oczeku-
§, w głębi 
:hy szmer 
amykanie 
zystkiemi 
wrażenia 

/sunął się 
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xzące się 
ły się po-
ich postać 
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powoli 

z jeszcze 
rzucił o-
Wszyst-
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przez chwilkę .j^J 
rękę. jakbv c n j 1 ^ ' 
wykonał Jedn^ i 
i ujął klamkę. * w 

tychmiast. $M 
Otworzył P° M 

wszedł. Obicia 
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SM'RNOWA. \ iDlewa4 b P d. r m o n j i < 0 g o d 

dwik Urstcln (akomp.): ls.50 Rozmaitości; 19.10 
Odczyt; 19.35 ..Skrzynka pocztowa rolnicza"; 
19,56 Sygnał czasu; m Konccr,r wieczorny so
listów. Wykonawcy: prof. Zofja Rabccwiczowa 
(fort.), Adam, Dobosz (tenor) I prof. Ludwik Ur J 

stejn (akomp); 21.35 Wieczór autorski z Pozna-
nla. Po audycji komunikaty; 22.30 TransmUja 
muzyki lekkiej z restauracji ..Oaza". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego, 

Napirtrkowskifffo 21, W. Danielcckietjo, »ik 
Piotrkowska 127, Unickiego, Wólczańska 
37, Lcinwebera, Plac Wolności 2, J. Hnrt-
mana, Młynarska 1, J. Kahana. Aleksan
drowska 80. (p) 

z 'e tenor światowej 
"f iatem Lidji Smlr-

I'1 

lv 

JO. 
\ " ,a rca. 
. . '^.^Odz 

r̂jĵCćrt 'y: , 1 5-10 Odczyt i 15 35 
Ą* kn'% Cdc,vt . g r am°fonowych; 

C L ^ t Muzyia25 " S k r Z y n k a P 0 " 
$ K > d 

1 3 , 0 0 komunikaty: 1315 
10 

p ,Vt gramofonowych; 
5 „Skrzynka po-
operowa. Wyko-

r3 wert. 
Wi* "̂ Pod H 

^wski V y r - J 6 z c f a Ozimiń-
^ ( b a r * t o n ) i p r 0 f . u -

Pelna tabela wygranych XVJII 
Polskie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Szósty dzień ciągnienia. 
Zl. S0.000 Nr.: 66490. 
Zł. 10.000 Nr.: 22319, 36346, 96431. 
Zł. 8.000 Nr.: 15642, 55467, 117466. § 
Zł. 3.000 Nr.: 10753, 30062, 72977. 93502, 97656. 

109447, 114632, 163663. 
Zł. 2.000 Nr.: 62970, 92278, 96093. 99192, 99678, 

102887, 113803. 124038. 130340. 137905. 
Zł. 1.000 Nr.: 1715, 10058. 11866. 17987, 21100. 

41371, 46874, 63066. 78880, 79908, 10U525. 1075)7, 
108282. 110298, 140248. 141200. 151743, 172715. 

Zł. 600 Nr.: 889, 4238. 7645*. 9140. 11415. 14907, 
19531. 2JA10. 28262. 29631. 29962. 33008. 37456. 
43275, 49689. 52163. 68680, 69878, 72108, 77427. 
86826. 88501. 90175," 93778. 95857. 98454. 113070. 
163978. 165341. 

Zł. 800 Nr : '935. 1091. 1706. 2792, 3182, 3390. 
4918. 5844. 7509, 10111. 11583, 11663. 12121, 13083, 
16929. 18875. 20764. 21229. 22467, * 22535. 22552. 
23722, 28007, 28121, 30282, 31866. 35723, 36098. 
37777, 38132, 38578, 40442. 42560* 43232, 45205, 
48089, 53154, 55022, 55408. 55740, 56077, 57831, 
58854 60933, 61951, 63278, 65593, 66436, 67238. 
6S992: 70063. 71978, 72257, 73288. 73906., 74613. 
76094, 76493, 77363.-79098. 79843! 80049, 81244. 
81327, 82814, 83043. 85940 87049, 88799, 90668. 
94922. 95513. 96746, 98039, 98470, 9S567, 99227, 
100951. 101982, 102727, 105174, 109251, 110244. 

210. 235. 267, 307. 377. 420. 477. 496. 517. 606. 678, 
7/3 SM. 20)10, 051. 26H. 381. 3s.\ 423, 450 536 
M8. 656. 707. 737. S72. 939. 3158. 351, 498, 512. 
.•>53. 5(>3. 576. 577. 599. 850. 890. 894. 906. 647 986 
4199 200. 210. 280. 324, 678 725. 754. 790. 865. 
M2. <f0y. 5094. 10S. 171. 242. 423, 522. 597. 604 
/20. 751. 759. 7*7, 790. 847. 6044. 062. 184. 195, 
-'72. 559 583. 625. 772 781. 790. 832, 847. 903. 921 
•W, 7057. 222. 359. 381. 465. 5ft8. 66S. 670. 745. 
•ło5. WII3. 014. OSI. 114. 117. I I * . 345. 466. 8(19 
•>30. 893, 947. 948. 9010. 086 087. 241, 332. 376. 
463. 543. 568, 695 713 7S3 «I9 831 

10135. 215, 385. 418. 445. 653 661. 806. 829. 
S31. IMI36. 124. 256. 262. 318. 333. 561. 570. 637. 
r.92. 786, 792. 800, 822. 12014. 036. 061 138. 214, 
452. 460. 471. 555. 594. 625. 7.36. 759. 816. 834. 893. 
896. 946. 1309-1. 279. ?89. 297. 311. 387, 396 5531. 
601, 613, 654. 713, 788. 857. 898 912. 14009, 085. 
242. 315, 354. 430. 469, 494. 495. 525 537, 550. 
580 587. 614, 631. 658 735. 813. 994. 15035. 043. 
046. 061. 29(1. 327. 357. 504. 542, 860. 940. 969. 16025 
167. 183. 453. 577 662. 819. 860. 890. 898, 17136. 
151 195 216. 321. 362: 374. 396. 489. 491. 631. 907. 
18041. 140. 437. 458. 478. 532. 655. 675. 898, 922. 
927. 952. 19005. 010 037. 039. 157. 160. 234. 242. 
422 48$. 504. 810. 605. 617. 618 679. 697. 708, 810. 
822. 880. 9|6. 952. 983. 988. 991. 

20045. 126. 181, 245. 296. 304. 325. 327. 351. 458. 
466. 534. f.16. 621. 627. 754. 767. 800. 911. 9.35 948. 
21117 173. 236. 260. 350. 370. 412.- 459. 540. 816. 
S47, 22003. 008. 053. 222. 391. 410. 504. 519. 587. 
595. 613. 754. 825. 833. 966. 792. 23046. 080. 285 
304 543. 570, 637. 682. 768. 843. 932. 24296. 300. 
388, .394. 483. 557. 633. 639. 709. 728 826. 874. 898. 
943. 25074. 079. 403. 4.34, 658. 7.38. 902. 903, 26146. 
216. 275, 423, 530, 654 593. 825. 885 936. 27027. 
059. 123. 181. 245. 322. 356. 413. 648. 678. 688. 715. 
S78. 976. 28085. 218. 278. 352 394. 402 527. 545. 
697 . 775. 845. 899. 912. 29239, 259. 422. 516. 621. 
723. 739. 807. S42. 896. 

30012. 0?7. 0.30 101. 173. 206. 235. 622. 686, 
747, 757 790. 877. 31092. 155. 193. 302. 375. 443. 
552. 57(1. 580. 650. 902 908. 931. 990. 32063. 087. 
225. 243, 252. 258. 3.33. 350. 460. 474. 608. 684. 
698. 746. 821 848. 976. 996. 33065. 078. 083. 152. 
201. 301. 326. 351. 371. 385. 463. 502. 745. 785. 
797. 905. 34052, 151. 159, 246. 300. 325. 469, 865. 
963. 33173. 243. 279 365. 430. 500. 571. 641. 651. 
678. 836. 932. 36204. 209. 260. 415. 431. 471. 568. 
636. 747. 769. 803, 909. 37025 044. 051 ftl;Q 

DEWIZY PRZEWAŻNIE MOC 
NIEJSZE. 

Obroty na zebraniu giełdy 
walutowej były dosyć ożywio
ne, doszło nawet do tranzakcyj 
także i dewizami duńskietni i 
szwedzkicmi, które notowane 
sa o wiele rzadziej. Ogólna ten
dencja dla dewiz była niejedno
lita, przeważał jednak odcień 
mocniejszy, obn:żvłv się bo
wiem tylko kursv dwóch dewiz 
na Szwajcarie o 1 $rr. i na Wie
deń o 4 jrr.. podczas edy zwyż
kowały dewizy na Holandie o 
5 er., na Kopehangę o 8 er., na 
Londyn o 1 er. na funcie, na 
Sztokholm o 3 er. i na Włochy 
o 2gr. Dewizy na Nowy Jork i 
Paryż zakupywano oo kursach 
dotychczasowych. Na dolary 
gotówkowe nie było żadnego 

MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA POŻYCZEK PREMJO-
WYCH. LISTY ZASTAWNE 

NIEJEDNOLICIE. 
Z papierów państwowych naj 

wickszcm zainteresowaniem i 
popytem cieszyły się 2nów, jak 
dawniej, obie pożyczki premjo-
we. Zakupywano je, a zwłasz
cza 4 proc. Poź. Inwestycyjną 
w dużych ilościach, to też osią
gnęły one znów wyższy poziom 
Dla Dolarówki zwyżka wyno
siła 25 gr., zaś dla 4 proc. Poż. 
Inwestycyjnej 50 er. Kursy py-y PV-

,'marv 

059. 142, 

U 0747, 
120804, 
127196. 
135326, 
145036, 
151663. 
156019, 
166704. 
171187, 

115880, 
121083, 
127466. 
138968. 
145481. 
151795, 
156512, 
166782. 
174420. 

117804. 
122361, 
127707, 
138970, 
146.347, 
152106, 
156927, 
166784, 
174481. 

118300, 
122586. 
130219, 
139675. 
147268, 
153729. 
157650, 
1T.9193, 
174973. 

119547, 
125004, 
132600, 
140109. 
149728. 
153770, 

120518. 
125492. 
133158. 
140600. 
150912. 
155749, 

164512, 164646, 
169406 169974. 

Zł. 250 Nr.: 25, 146, 247, 296. 330, 40S, 440 
513, 536, 592. 631, 767, 816, 843, 862, 991, 1189. 

CWD, / I ł . iw, en..-,, nw. . w - , 
296, 343. 419. 478. 502, 578. 589. 879. 38158. 321 
353. 478, 637. 677. 741. 795. 39095. 111. 149. 207 
259. 467. 544. 587. 620. 704. 729. 872. 982. 

400.30. 046. 063. 100, !03, 171 210. 220. 294 
309. 340. 430. 471 614. 702. 410S5. 230. 321. 343 
418. 483. 719. 861. 907, 952, 972, 42048. 091. 123. 
160 283. 366. 388. 655 764. 892. 43079. 090. 242. 
271 304. 327. 32S. 348. 405. 505. 508. 706. 785. 
895. 905. 992. 44051, 101. 137, 160. 167. 301. 414. 
421. 525. 573. 699. 723. 796. 839. 860. 868. 948. 
i5209 468. 478 541. 582. 620. 637. 931. 46042. 197. 
198. 368. -106. 513. 525. 540! 552. 651 759. 813. 
847. 913. 977. 47033. 177. 374. 411. 420. 626. 796. 
807. 961. 48016. 027. 061. 153. 271. 319. 630. 718. 
930. 49016. 041. 217 596. 731. 818. 886. 919. 974. ' 

50015. 069. 095. 267. 288. 302. 315. 519, 538. 
732. 771. 944. 51010. 064. 267. 418. 427 606. 619. 
666. 7.38, 739. 768, 927. 937. 52001. 012. 022. 071. 
500. 520. 626. 726. 739. 844. 872 917. 999. 53082. 
116. 153. 234. 347. 349. ,361. 371. 425. 500. 732. 768. 
942. 960. 54118. 148. 572. 636. 720. 733. 763. 810. 
s60. 894. 926. 55080. 483. 702. 730. 995. 56079. 113 
i«4. 191 206. 228. 298 318 567. 706. 744. 915 
3*004. 120. 127. 251. .355. 572. 598. 761. 897. 969 
987 9S9. 996. 58248. 355. 477. 684. 857. 874 909 
942, 986. 59027. 053. 089 175. 228 282. 295 395 
403. 468, 520. 573. 620. 672 706 723. 740. 753 

'Dalszy ciąg na str. G-teJ). 4 

iostałych pożyczek utrzy 
się bez zmiany. W dziale listów 
zastawnych nastrój był wielce 
zmienny i żaden papier nic po
został tu dziś przy dawnem no
towaniu. Znaczną zwyżkę 1.25 
gr. osiągnęły poszuk. 8 pr. I. z. 
m. Lodzi, poprawiły się też w 
cenie 8 proc. 1. z. m. Warszawy 
o 25 gr. i 8 proc. I. z. dolarowe 
ziemskie o ćwierć proc. Niżej 
notowano 1. z. 4 i pół proc. ziem 
skie o 10 gr.. 5 proc. m. Warsza 
wv o 75 gr. ł 8 proc. Tow. Kred 
Przem. Polskieeo o ćwierć pr. 
Obligacje m. Warszawy w dal
szym c"ągu bez ruchu. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWA
NIE AKCJAMI. 

— Tendencia o^ńlna wobec 

chwiejnego dotąd stanu rynku 
akcyjnego była niejednolita. h-> 
W dziale bankowym znakomita 
większość, bo Bank Dyskonto-' 
wy. Handlowy, Małopolski i 
Zw. Spółek Zarobkowych, u-
trzymała się bez zmiany. T'-'ko 
Bank Polski słabszy i obniżył 
się o 1 zł. 75 gr. Z akcyj chemi
cznych obracano Spicssem po 
stałej cenie. Niezwykle ożywio
na była grupa akcyj elektrycz
nych. Po bardzo wysokim kur
sie notowano tu Elektrownię w 
Dąbrowie, niższe natomiast od 
poprzednich notowanie miała 
Elektryczność, a także o 1 zł. 
S;fa i Światło. Z akcyj cukrów' 
niczvch zmżkował Cukier o I 
zł. 50 gr. Zakupywano chętnie 
akcje cementowe Łazów po 
zwyżkowym o 25 gr. kursie. 
Również; akcjami naftowemł No 
bla zawierano tranzakcje po 
kursie wyższym o 1 zł. W dzia
le metalurgicznym utrzymały 
sie tylko Cegielski i Lilpop. — 
Słabsza tendencję wykazał ty l 
ko Ostrowiec, obniżając się o 
I zł., zwyżkowały natomiast 
Modrzejów o 50 gr. i Staracho
wice o 25 pr. 

Zgon obywatela. 
Z Niesz*awy donoszą: 
Dnia 8 marca b. r. umarł na 1 

sklerozę serca prezydent mia
sta Nieszawy ś. p. Teodor Las
kowski. 

W cksportacji zwłoki do ko
ścioła parafjaincgo z domu ża
łoby wzięły udział wszyskie 
stowarzyszenia i ugrupo\Vania, 
młodzież szkolna, reprezenta
cje starostwa, policji oraz duża 
ilość mieszkańców Nieszawy, 
Aleksandrowa i okolicy. 

Zmarły piastował urząd bur
mistrza 

bez wynagrodzenia, 
i umiał zjednać sobie szacunek 
w mieście. S. p. Teodor Las
kowski urodził się, wychowy
wał i pracował w Nieszawie, 
więc poważaniĆ^Tfc ^.uzna
nie współmieszkańców należy 
przypisać jego przymiotom oso 
bistym. 

Ogólnokrajowy Dzień ShółdzieJczości. 
Wzorem lat ubiegłych ogól- nusz Kwieciński, wiceprezesi 

nokrajowy Dzień Spółdzielczo- — dyr. Zygmunt Chmielewski 
ści obchodzony będzie w nie- i dyr. Marjan Rapacki, sekre-
dzielę, dn. 2 czerwca. tarze — p. J. Bielecki i p. A. 

W tym celu został utworzo- Czachyra. Przewodniczącymi 
ny Komitet Dnia Spółdzielczo- poszczególnych sekcyj są: wy-
ści. który wyłonił z pośród sie
bie prezydjum w składzie na> 
stępującym: prezes — p. Ja 

dawnicza — p. A. Czachyra, 
prasowa — p~ B. Przeealinski 
i szkolna — p. Fr. Dąbrowski. 

„Nasi zagranicą" 
na ekranie „Palące". 

Sentymentalna łezka i szam
pański humor komedjowy, splot 
łv się w tej sztuce w tak orga
niczna całość, że chwilami widz 
nie może się zorientować, co 
właściwie ściska mu gardło: 
wzruszenie, czy paroksyzm 
śmiechu. 

Choć film posiada w reżyser
ii momenty wielce naiwne, któ
re nie powinny uchodzić pła
zem w realizacji WilliamaTicr.u 

dine. ale za to dobór postaci 
pierwszoplanowych jest 

więcej niż udatny, 
jeśli chodzi o grę. zwłaszcza fe
nomenalna gra Georga Sidney 
i Fairela Donald. 

Gertruda Astor rolę midinet-
ki odegrała z mimicznern i ru-
chowem opanowaniem. 

Parę dobrych fragmentów do 
pełniaJa całości. (c) 

http://kurator.fi


Str. 6 „ E C H O " 

Zmyślny kotek w urzędzie pocztowym 
Konkurent ba/kowego Mruczka w butach. 

Niezwykle zabawna historja 
rdarzyła sie przed kilku dniami 
w miejscowości Leeds w An
glii. Zamożny kupiec M. Wroc 
posiadaj prześlicznego 

rasowego kota, 
który byt dumą i ulubieńcem 
całej rodiziny. To też rozpacz 
panowafa niemal w domu pp. 
Wroców, gdy pewnego dnia ko 
tek zaginął. 

Inteligentne zwierzę miało 
ewyczaj urządzać sobie dłuż
sze wycieczki w okolicę, jed
nakże zawsze wracało szczę
śliwie do domu. Przed kilku 
dniami jednak napróżno oczeki
wano 

powrotu ulubieńca. 
Gdy nieobecność jego przedłu 
żyła się przez parę dni smutek 
ogarnął cały dom i już nie soo-
dziewano się odnaleźć zguby. 

Nagle chór biadań i narze
kań przerwał rozlegający się u 
wejścia dzwonek elektryczny. 
Gdy otworzono drzwi ukazał 
się w nich posłaniec pocztowy 
niosący na rękach, ku niemałej 
radości", a jeszcze większemu 
zdumieniu rodziny pp. Wroców 

zagubionego kotka. 
Wszyscy rzucili się do drzwi a 
wówczas funkcjonariusz po
cztowy z całą powagą opowie
dział przebieg niezwykłego za
iste zajścia w urzędzie poczto
wym. - Oto sprzed" paru godzi
nami wpadł do biura kotek 
miaucząc żałośnie. Obejrzaw
szy się naokoło, skoczył na b ;ur 
Jcoi urzędnika, który dziwnym 
•trafem był zajęty właśnie w 
dziale przesyłek. Niezwykły 
gość starał się wszelkiemi spo
sobami; zwrócić na siebie uwa
gę urzędnika. Urzędnik począł 
{nu się bacznie przypatrywać 
przyczem odkrył, że na wstąż
ce, związanej w elegancką ko-
fcardkę na szyi kota. znajdo
wała się marka z adresem Jego 
właściciela. -

Teraz już domyślił się u-
rzędnik pocztowy, że kotek w i 
docznie- zaginął i z całą sumień 
lością a przytem z iście angiel
ską formallstyką. uznał go za 

urzędowa przesyłkę 
! za nadawcę równocześnie. 
Zapisał go zatem do właściwe
go: rejestru, ł % wyekspedjowaf 
zwykłą drogą za adreseiwpr/e 
"śyłlcówym i pobraniem odpo
wiedniej należytości poczto
wej. 

Nie trzeba dodawać, że pań
stwo Wroc aż nadto chętnie 
uiścili opłatę obowiązującą a 
nadto wręczyli sowitą nagrodę 
oddawcy tei niezwykłej prze
syłki. 

Naturalnie że w całej tej hi-
storji nie poprzestają właścicie
le tak niezwykle odnalezionego 
zwierzątka na przypisywaniu 
całego zdarzenia zwykłemu 
przypadkowi, ale są święcie 

przekonani, że zmyślny kotek z 
całą świadomością tego, co ro
bi udał się do urzędu pocztowe
go, aby w sposób urzędowy 
dostawiono go do domu, do któ 
rego widocznie zmylił drogę. 

Niemcy budują nowe olbrzymy powietrz^ 

Przygotowania do budowy Zeppelin! 
Zakłady budowy sterowców 

w Frodrichshafen przygotowu
ją się do budowy nowego ste-
rowca L. Z. 128. Sterowiec ten 
ma być o pojemności 150.000 m. 
pizekrój jego największy ma 
wynosić 38 metrów. Sterowiec 

ma bvć wyposażony w 8 do 10 
silników o łącznej sile 

4000 — 5000 M. K. 
Dla budowy sterowca tego 

ma bvć postawiony specjalny 
hangar; w tym celu dotychcza
sowe dwa stare hangary maią 

Na pograniczu świadomość. 

Obłąkani kandydatami na genjuszów. 
Psychopaci często dochodzą do zaszczytów. 

W tych dniach odbył się w 
Wiedniu ciekawy odczyt na
czelnego lekarza lecznicy dla 
chorób nerwowych w Marbur
gu, profesora Ernesta Kretsch
mera' na temat: „Genjusz i obłą 
kanie". 

Prof. Kretschmer rozpoczął 
konicrencję od wzmianki, że 
nie może przypisać sławnemu 
autorowi dzieła: „Genjusz i o-
błąkanie" Włochowi Lambra-
so pierwszeństwa idei o związ
ku genjalnoścl z nienormalnoś
cią umysłu. Myśl powyższą wy 
razili już 

filozofowie greccy, 
Arystoteles 1 Seneka, z których 
ostatni wypowiedział zdanie, 
że niema wielkiego umysłu bez 
domieszki obłąkania. 

To samo orzekł francuski fi
lozof 18-go stulecia Diderot 1 
szereg ludzi genialnych: wielki 
poeta niemiecki Goethe, filozo
fowie niemieccy Schopenhauer 
1 Nictsche, zdaniem których ge
njusz stoi bliżej obłąkania, niż 
przeciętnego umysłu normalne
go człowieka. 
Mamy niezliczony szereg wiel 

kich poetów, muzyków, bada
czy 1 mężów .stanu, którym 
przyznać można cechę genju
szów, a którzy niezaprzeczenie 
byli 

chorzy umysłowo, 
lub stracili zmysły w później
szym wieku, że tylko zacytuje
my Rousseau i Nietsche'go, 
Newtona, Maupassanta, Strind-
berga, Schumanna i równie licz 
nv szereg psychopatów (ludzi 
anormalnych)- Jak Mlchj j Anioł 
i. inni.<>•,. * •«< 1 " " 

Dane statystyczne stwierdza 
ją bardzo wyraźnie, ie choro
by umysłowe oraz anormalne 
stany umysłu zdarzała się zna
cznie częściej u ludzi genjal
nych niż u przeciętnych jednos
tek. 

Jest —r zdaniem prof. Kretsch 
mera — wielkim błędem blogra 

fów, że okoliczność tę ukryć ciorys których opisują. Jest to 
się starają. Robią to jednak dla- istotnie niesłuszny przesad tvl-
tego, że kierują się przesądem, ko, bowiem n,e jest powiedzia-
uważając ten fakt za obniżenie ne, że wszystko, co jest zdro-
^artości genjalnych postaci, ży we, normalne nosiadać musi 

Franciszkańska D A l l f A "Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej I * * * rń * róg Rrzpzińskiei 

Drfiś I dni następnych! 
S"cxytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

C A R E W I C Z 
Według dzieła GABRJELI ZAPOLSKIEJ. 

W roli tytułowej I W A N P E T R O W I C Z 
Początek codiiennie o 4-30. W aoboty, nieditelt I święta od f. .12—3-ej 
urtt w dni powszednie na pierwsiy seani ceny miejsc od 30 groszy. 
^obo^wa^Hrie^tra j jo^t^^ 

Greta Garbo wfHm«eh<- wytwórni „Metro" p. t. „Kobie-
, tai joteriisuf i «Ża*'lBiło•J^^* ,. 

Czy nie zapóźno? 
Ciekawy wynalazek. 

Wielkie wrażenie na posie
dzeniu amerykańskiego insty
tutu naukowego, które odbyło 
się przed paru dniami, zrobił 
aparat tak delikatny, że notując 
ilość ciepła promieniejącego, 
mierzy,, natężenie 

rumieńca dziewczęcego. 

Cudowny wynalazek —, ani sto 
w a l Pominąwszy jednak po
żyteczność jego, praktyczną l 
możliwość przekoriywania się 
w ten sposób np. przez narze
czonego , o szczerości uczuć 
narzeczonej, budzi się pytanie, 

czy w naszych czasach powo
jennych wynalazek nie przy
szedł — trochę za późno! 

Dr. med. 

Niewiażski 
przeprowadził się na u l . Andrze ja 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne,, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Priytmuie od 8-10 rano iod wlecz. 
W niedziele I święta od 9 do 12 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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większa wartość od teeo. co 
jest chore, nienormalne. 

Umysłowo zdrowym — tak 
określa prof. Kretschmer — jest 
człowiek ten. który 

żyje w równowadze 
i czuje się dobrze. Ludzie tego 
pokroju jednakże nis:dv nie są 
zdolni do wielkich czynów i 
tworów. Jest zawsze nieszczęś 
ciem być psychopata, natomiast 
wszakże nieraz prowadzi to 
człowieka do wysokich zasz
czytów. 

Człovriek normalny'przysto
sowuje się do swejjo otoczenia, 
bierze żvcie łatwo i zawsze da
je sobie w uiem radę. co nie jest 
dane jrenjuszowi. Wprawdzie 
sa i uenjusze. którym sie to uda 
je. zawsze jednak tylko na czas 
krótki. Kto nie czuje się dobrze 
pomiędzy zdrowymi ludźmi, 
sam ' » 

nie jest zdrowym 
człowiekiem. 

Prof. Kretschmer w odczycie 
swym oświetlił tragizm senju-
szu z dwojakiej strony: w sto
sunku do zdrowego otoczenia i 
w jego wyjątkowem anormal-
nem położeniu psychicznem 
przy nadmiernej wrażliwości 
nerwów, co utrudnia względem 
genjusza stosunek nawet i tych 
ludzi, którzy mu są serdecznie 
oddani. 

Historja w szeregu przykła
dów poucza nas, jak przykrą 
może być rola opiekuna lub o-
piekunki osób genjalnych. — 
W tym względzie znamienną 
jest odpowiedź wdowy po zna
nym badaczu, którą,lerói,szwe
dzki zaprosił d.o siebie, by *ło* 
żv£ jej kondolencję po śmierci 
męża. — Odparła ją słowami: 
„Wasza Królewska Mość, był 
tak nieznośny!" 

Prof. Kretschmer twierdzi, że 
chorzy genjusze sa jak bakcyle 
epoki. W czasach zdrowych — 
są nieszkodliwi, w czasach cho 
rych nabierają siły i 

budzą ferment 
w masach. 

„Ci fanatycy, prorocy i ma
rzyciele" — zakończył swój od 
czyt profesor — „działać mogą 
tylko wówczas, jeśli czasy są 
chore. W chłodzie dni osądza
my ich, w czasach gorących o-
bejmują- władzę nad nami..." 

.al 
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Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczopfelowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28 98. 
Przyjmuje od 8—10 1 od § -8 . 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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Teatr Miejski: *{ 
Teatr Kameralny' 
Teatr Popularny! 
Apollo; - Tulat 
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